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W miedzielg dnia 7 b. m. obradował w Krakowie | posłów P. S. L. jak dotąd tak i nada! prowadzić 


w sali Rady powiatowej Wydział Rady naczelnej P. S. Li. 
W obradach wzięło ndział 16 posłów parlamentarnych, 
inni osprawiedliwili swą mieobecność. Z członków Wy- 
działa Rady naczelnej przybyli wszyscy, a mianowicie 
pp: dr Barel, Bochenek, inż. Bryl, prof. Dubiel, Ga- 
jewski, Gątkiewiez, QGątkewski, Jampolski, Jaworski, 
dr Kiernik, dr Łącki, W. Marek, Fr. Maślanka, prof. 
Owiński, Fr. Piątkowski, red. Rączkowski, R. Reichelt, 
L. Rybczyk, J. Serezyk, prof. Wilusz, F. Wiodek, red. 
Wysłouch, p. Zardecki. Fonadto w obradach wzięli 
udział przedstawiciete Polskiego Stronnictwa Ludowego 
z Królestwa Polskiego, pp.: Kalesza i Poniatew- 
ski, oraz przedstawicieł akademickiej młodzieży łndo- 
wej, prezes czytelni akademickiej e. Erzewski. 
Obradom, Które trwały od godziny 10-ej rano do 
godz. pół do 10-82] wieczór z jednogodzinną przerwą obia- 
dową, przewodniczył prezes Etronnictwa, poseł Jakób 
Bojko. A o 
= Bal nacz z a z otei klubu parlamentarnego 
posłów lndowych złożył prezes klabu, poseł Wincent | z 
Witos. Po sprawozdania wywiązała się bardzo ode „Gdyby w ramach Keła polskiego obrona 
wiona dyskusya, w której zabierali głos wszyscy obecni. zasadniczych narodowych i ludowych interesów 
Po wyczerpujących obradach uchwalono jednomyślnie okazała się niemożliwą, Wydział Rady naczelne 
eastępującą pozostawia Klabowi posłów, aż do rozstrzygnięcia 
ze strony pełnej Rady naczelnej, swobodę de 


będzie politykę, której wytyczne wskazało Kołe 
sejmowe w swojej rezolucyi z 26 maja 1917, 
Wydział Rady naczelnej P.S. I. uważa 
za wskazane, by Klub polskich posłów 
ludowych pozostał w Kole polskiem, 
oile polityka Koła będzie szła po liniż 
wspomnianej uchwały, oraz poleca pre 
zydyam klubu, by podjęło inicyatywę co de 
wytworzenia takichzasad organizacyż 
dla polskiej reprezentacyi poselskieg 
w Wiedniu, by ona mogła objąć także 
stronnictwa polskie, które dziś steją 
poza Kołem. 


Wobec stałego krzywdzenis naszego kraje 
we wszystkich dziedzinach życia, Wydział Rady 
naczelncj P. 5. L. oświadcza, że, o ile najważniej 
sza postulaty Koła, tylekroć już przedkładane, Bię 
będą spełnione, wskazaną jest bezwzględ: 
na wobec rządu opozycyA. 


rezolucyą: 


cyzyi, co do pozostania lub wystąpie 
nia z koła polskiego. | 
„Wydział Rady naczelnej wyraża przekonanie, > Š 
$e w interesie sprawy polskiej i kraju Uchwalono dalej protest przeciw oddzim 


jest wspólne działanie wszystkich pol-|leniu Chalmszezyzny i Podlasia od Króle 
skich stronnictw w parlamencie AN-|gtwa oraz wezwano Klub posłów ludowych, aby po- 
stryackim. czynił starania w kierunku obrony prasy polskiej 
„Przyjmując sprawozdanie klubu do zetwier-|przed samswoełą władz centralnych 
dzającej wiadomości i żywiac zaufanie 36 KI TRE 


po 
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Stosunki rolno, a sprawa polska oną a cya taeran da pas przestrogą 1 pe 


2 e , s h | sj I a I r > 
; w | |wschodzie, bo ona zginie dia zarodu, przejdzie w ręce 
w Galicy wschodniej. żydowskie i ruskie, i beki de dia nas Ę ZAWSZE! == 

Powszachnio wiadomo, ża Galicya jest krajem na-| Zdajemy sobie dzisiaj jasne sprawą, jakie znaczenie dla 
zakróś rolniczym, ale o niskiej produkcyi rolnej. Mała|nas mają stosanki ludnościowe ma ziemiach polskich 
sydajność jest poniekąd spowodowaną wadliwym pódzia- | kiedy mowa o Połsce etuograficznaj. Nie zmniejszaimy 
bm ziemi. Niska produkcya widoczną jest bowiem z je-|własnowolnie uaszego stanu posiadania; jeśli zdołamy 
tnej strony w drobnych i coraz bardziej rozdrabnianych, |ziemią posiadaną zatrzymać, wygramy niejako bitwę 
tarlich gospodarstwach, z drugiej zaś na wiełkich iaty- obronną. Pamiętajmy, ża tan wódz bitwę wygrywa, który 
łaadyach. W Galicyi jest i trzeci rodzaj gospodarstw, |wcześniej zajmie silną pozycyę. 

Ł zw. gospodarstwa Średnie; chesiaż znajdują się one Chodzi o to, jaki jest najpewniejszy sposób utrry- 
w stommukowoe najkorzystnicjszych warunkach produkcyi, | mania posiadanej ziemi w polskich rękach: jedynym 
wykazują jednak małą wydajność, czy to z braku od-|sposobem wydaja mi sią parcelacya laty- 
żowiednich fachowych kierowników, czy z powodu zbytjfundyów pomiędzy polską ludność sprowa 
wielkiego obdłażenia i powoli przechodzą bądź w ręcejdzoną z Galicyi zachodniej. Żadna ofiara nię 
wgdowszie, bądź też ulegają parcelacyi. będzie tataj za wielką. Niechaj posłowie ludowi, którzy 

Do powyższych ogólnych uwag należy dodać, że |cieszą sią zaufaniem luda, nakłonią go do kolenizacył 
w Galicyi jest przeludnienie na roli. Przeciętnie żyjeji przeniesienia się na wschód. Niechaj Wydział krajowy 
2 nas Z rolnictwa na 1 km? 71 mieszkańców, z tego | ujmie sprawą parcelacyi polskich latyfundyów pomiędzy 
w Galicyi zachodniej na 1 km? 60 mieszkańców, we|polską laduność — w swoja ręce; niechaj stworzy tani, 
wschodniej na 1 km? 67 mieszkańców, podczas, gdy. dłagoterminowy kredyt dla polskich kolonistów. Niechaj 
w inoych krajach austryackich na 1 km! żyje z rol-|ta ludność mazurska, która w przeszłości historycznej 
nictwa 36 mieszkańców; w Niemczech, gdzie nprawa|tak wielkie, dja poiskiej kultary, zdobyła obszary — 
wii jest o wiele iatenzywniejszą, tylko 34 mieszkańców |i teraz masowo z Uwiicyi zachodniej i środkowej zaludni 
aa 1 ksaż; w Danii, gdzie kultura rolna stoi na bardzo |Galicyą wschedaią Wówczas nastąpiłcby uzdrowienia 
wysokim stopnia rfozwója, przypada na l km? tylko 3. [stosunków rojnych w całej Galicy. Zniknąć mogłyby” 
mieszkańców, żyjących z roigictwa. — Z powyższych | kariowa i parcelacyjae gospodarstwa w Galicyi zacho- 
wir wyniku, że Galicya jest krajem, w którym prze-|dniej, a na ich miejsce tu i tam, przez odpowiednie ura 
ważają drobne gospodarstwa rolne, t. j. takie, które nie | gulowanie kolonizacyi i parcelacji, mogłyby powstaś 
mogą ani wyczerpać pracy całej rodziny, ani toż mie,średaie i wielkie gospoparstwa chłopskie, mające wszeł- 
woga dać jej dostatecznego utrzymaaia, i kio waranki bytu i rozwoju. 

Profesor Bujak w pierwszym tomie dzieła p. t. Byłoby to z korzyścią i dla gospo- 
„Galicya*, stwierdza, że w krajach i okolicach, mają-|darstw większych jednofołwarcznych, któ- 
sych wysoki przemysł, gdzie też jest wielkie zapotrze- reby mogły pozostać w Galicyi wschodniej 
bowanie produktów rolniczych, rozwija sią intenzywna|po rozpareelowaniu latyfundyów. Właści- 
zospodarka, a z nią biorą górę drubne i średnie gospo- |ciele folwarków cznliby się pawniej wśród 
tarstwa, dia których jest ona korzystniejsza. Naodwrót ludności polskiej, niź raskiaj; zniknąłby gro- 
w krajach zacofanych, słabo zaludnionych i od wielkich | źny dzisiaj dla nas autagonizm narodowościowy, a moe 
sentrów zbytu odległych, wielkie gospodarstwa rolno są |źnaby z łatwością mie dopuścić do wytworzenia się — 
rentoewniajsze. — Stosunki rolne w Galicyi wschodniej, | względnie nsnnąć, antagónizm ekonomiczny. 

w powyźszsm oświellenin, nabierają szecególnogo zna- Gddajmy polską ziemię polskiema chłe 
svenia. Znajdują się tam łatyfundya, t. j. wielkie wiełe- pu, a wówesas możemy być pewni, że tej ziemi, którą 
tolwarezne gospodarstwa, stanowiące z dawien dawna | en tak namiątnie kocha i posiadać pragnie, nie straci 
polską własność, polskim znojem i krwią polską uźy- dia narodu, ale będzie jej bronił do ostatniej kropli krwi. 
fnicne. fstnienia owych latyfandyów nie jest zbyt utrwa- | Nałożałoby jednak tego chłopa polskiego, p:zeste- 
iono i dla nas możliwość utraty owej wielkiej własności | llońego z zachodń na wschód, wiąkszą, Biż dotąd, oto- 
jest wielka. Jeśli sią zważy, ża obecna wojna zniszczyła | czyć opieką. Należałoby potworzyć na wschodzie ileść 
w bardzo wialn latyfundyach inwentarz żywy i martwy, | szkół ludowych i fachowych, odpowiadających ilości lad- 
sały dorobex przedwojsuny, ż8 zamieniła eprawue Sean polskioj.j Dotąd Galicya wschodnia byłą 
a ugory, żo odbudowa nia postępuje zbyt azybko, że to przykładem, może jedynym w Europie, rute 
mszystko spowoduje niski stan produkcyj, to staje się nizacyi polakich sira FS polskie Wia 
widocznem, że istnienie tych gospodarstw jest|jdze krajowe i szkolna. | 41 powiatach, według 
nocao zachwiane. Trudno będzie ostać się łaty-  obiiczeń prot. Remera, „jest liczba polskich szkół lado- 
indyom na wschodzie wobee coraz silniejszego poczucia | wych niższą i to przeważnia w rozmiarach poważnych, 
1arodowego ruskiego, która będzie w miarą postępu |od liczby stosunkowej polskiego zaladnienia , a 31.000 
wzrastać, a nie sjabnąć, i wobec postępującej demokra- | dzieci polskich jest w tem położeniu, £e muszą uczązzczać 
tyzacyi całego życia, która wreszcie asunie resztki przy- |do ruskiej szkoły ludowej. Powtarzam, ża wyna- 
wilejów wielkich właścicieli. radawianie przez własny naród w Galicyl 

Przad kilku laty byłem w Krakowie na pewnem|wschodniej, jast może jedynym przykładem 
zebraniu pablicznem. Wówczas jeden z wielkich właści-|w Knropie. Oburzamy się Ra system gormanizacył 
xeli ziemskich, omawiając panujące tam stosunki rolns,|w Prusach przez władza pruskie, musimy zakoń: 
wołał do zebrania € masłów na niem obêcnych: „ratujcie |czyć z ratonizacyą dzieci polskich przez 
aaa bo ziniemy!” = nas samych w Gaiicjh 


KEP KR" mae uw ZA TW zwWwYPYUZĄ kw ZPŁ. 


Był czas w dziejach Polski, ża możni panowie bro 
mili ziemi naszej na wschodzie przed Tatarami czy Tar- 
kami; teraz czasy się zmieniły, Dzisiaj widzimy, że nio 
szlachta, ale lud polski przez swoich posłów broni z naj- 
większym zapałem i poświęceniem Polski ś jaj honoru; 
ind jest też najgodniejszym i najbardziej powołanym 
do posiadania polskiej ziami. ge. 


Ha drodze do odrodzenia. 
związek koszykarski. 


Jedną z gałęzi naszego rodzimego przemysła wiej- 
skiego, którego wartości i wagi dotąd należycie nie do- 
ceniano, jest wiejski przemysł koszykarski. Rok 
rocznie wędrują miliony z Galicyi za granica kraju bez- 
powrotnie i wzbogacają czynniki, jeśli nam nie wrogie, 
to najzupełniej obojętne. Kraj nasz spotrzebowaje rocznie 
getki tysięcy koszyków i mebli, wyplatanych z wikliny, 


d 


a tylko drobna część tych wyrobów jest krajowego po=: 


chodzenia. | 


Co gorsza, wiklina, której w kraju naszym jest. 


aż nadto, wędruje od nas do obcych i tam ekorowana, 


wraca potem do nas jako przedmiot miesumiennego li- 
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Nizka, bo zaledwie 5 koron wynosząca kwota wp 
cowego, umożliwia najszerszym warstwom włościańskių 
przystąpienie de Związka koszykarskiego, im 
etytucyi szyste ehłepskiaj i dobro ludu mają: 
cej na celu. To też spodziewać się należy, że czytelnicy 
nasi w dobrze zrozumianym interesie własnym masowe 


lzaczną się zapisywać na członków udziałowców. Zwią: 


zek, epierający swój byt i rozwój na udziałach człon: 
ków i poparciu finansowem Centrali odbudowy kraja, 
dąży usilnie do tege, ażeby w całym kraju po wsiach 
stworzyć ogniska przemysła koszykarskiego, którega 


znajomość lud przy pomocy instruktorów łatwo możę 


sobie przyswoić. 

W kraju naszym mnóstwo gałęzi przemysłu wiej: 
skiego leży odłogiem, a obce czynniki zalewają nasse 
rynki zbytu towarami, za które słone płacić musimy 
ceny, chociaż sami taniej moglibyśmy je wyrabiać u siebie 
dla swoich, a pieniądz, za robocizną otrzymany, pozo- 
atałby w kraju. Temu stanowi rzeczy raz wreszcie kres 
położyć trzeba przez stworzenie własnych warsztatów 
pracy, która dobry daje zarobek. Odpadną wtedy mar 
sawe wędrówki naszego ludu za zarobkiem „na Saksy*, 
gdzie jest en narażony na najcięższą poniewierkę i skąd 
nierzadko przywozi nałogi, które każą obyczaj polski. 
"e placówki przemysłu rodzimego sami stworzyć ma: 


chwiarskiego handlu, uprawianego przez obcych, a „| jeżeli nie mamy stać się paryasami na własnej 


sem, niestety, i swoich na swoich. Tema stanowi rzeczy 
pragnia zapobiedz założony niedawno z ramienia Cen- 
trali odbudowy kraju „Związek koszykarzy wiejskich”, 


ziemi. 
W najbliższym czasie ukaże się w druku statui 
Związkn koszykarskiego, którego Kedakcya „Piasta“ 


Kraków, Rynek główny 19, IL. piętro, jako Spółka udzia | chętnie dostarczać będzie pragnącym zapoznać się bliżej 


łowa z ograniczoną poręką. 

Związek koszykarski jest instytucyą współdzielczą, 
opartą na zdrowych, kupieckich zasadach. Członkiem jego 
może być każdy, kto zakupi Bajmniej jeden udział za 
59 koron i złoży wpisowe w kwocie 6 koron. Udziało- 
wiec zyskuje na tem podwójnie, raz, że dostaje od Spółki 
zoszyki na wiasny użytek po nmiarkowanej cenie, po- 
wtóre zaś, że od włożonego udziąłu pobiera wyższy niż 
gdzieindziej procaut, bo 5—6?/, roczuej dywidendy, nia 
mówiące już o tem, że udziałem swoim spełnia zdrowo 
pojęty obowiązek społeczny. 


z organizacyą Związku. Tymczasem pożądaną jest rzeczą, 
ażeby już dziś czytelnicy „Piasta* zapisywali się na 
członków i zgłaszali przystąpienie swoje do Związki 
w charakterze udziałowców. Ze zzłoszeniami udziałów 
zwracać sig należy wprost pod adresem: „Związek ko 
szpkarski*, Kraków, Rynek główny 19, II. piętro. 

i Edmund Bieder, 


W sprawie wikliny. 


Mnsżą się w ostatnich ezasach z pewnych strop 


Związek koszykarski wsiął ma swoja karki po-|ebjawy, zmierzające do wywozu z kraju wszystkiego. 


dwójne zadanie. W najbliższych czasach ma zamiar wy- 
tworzyć egaiska przemysłia koszykarskiego 
w całym kraju i w tym emu wysyłać będzie do po- 
kzczepólnych wsi fachowo wyszkolonych instrukto- 
rów, którzy wykształcą ladność w wyplataniu koszy- 
ków 1 mebli z wikliny. Powtóre, Związek dostarczać 
bgdzia koszykarzem wiejskim gotowoj oko- 
rowanej wikliny, a następnie zajmie się sprze- 


eokolwiek przedstawia wartość, już to gotowego pro 
duktu, jaż też produktu, nadającego się na przetwór 
W ostatnich czasach, po ogołoceniu nas ze zboża, ziem: 
niaków, bydła, jaj i tłaszczów, rzucili się spekulanc 
obcy, a także i miejscowi, na wiklinę i kontraktują ją 
masowo. Wiklina ta wraca później do nas jako przed 
miot lichwiarskiego handlu łańcuszkowego, przed któ 
rym, niesteży, i u ras nie cofają się pewne koła. Wobe 


dażą gotowych tych wyrobów koszykarskich, |tego zachodzi obawa, że zmuszeni będziemy płacić za 
ża które wytwórcom płacić będzie odrazu albo gotówką, | koszyk, wyrśbiony wśród obcych z krajowej wikliny 
albo weźmie je od mich w komis. W ten sposób wy- |lichwiarskie ceny. 3 

twórca nia będzie narażony Ba wyzysk kandlarzy po-j. Spekulacyi tej pragnie przeciwdziałać założony nie 
kątnych i pośredników, gdyż Związek sam będzie regu-|dawno w Krakowie „Związek koszykarski“ (Ryne 
łował zarówno ceng wikliny, poirzebnej do wyrobu ko- główny 19, II piętro) i do niego winny się zwracał 
szyków, jakoteż ceną gotawego produktu. Zpska na tem |ebszary dworskie i drobni właściciele, posiadający wi- 
wiejski koszykarz, ko zæ pracą swoją otrzyma korzystne | klinę na sprzedaż, z podaniem warunków kůpna, a równo- 
wynagrodzenie, aló zyska takża Ź dan, kie będzie chciał cześnie już istniejące w kraju Spółki koszykarskie po: 
koszyk nabyć, bo zazłąki zad wmiarzowaną sag, gdyż |winny zgłosić swoje zapotrzebowanie. È 
przy tej kalkulacyi gdpada zupelnie zgsz pośrednika Związek koszykarski chętnie pośredniczy w spra 
dandlowego, wypływający zarówao z pośrednictwa przy|wie sprzedaży wikliny i przydziału tejże poszczególnym 
aakupnie wikliny, jakoteż przy- szizedaży gotowego już | raretej koszykarskim. Zwraca się uwagą właścicieli 
koszyka.» Ea dwikliny, ażeby zo speknlantami łańcnszkawywi pia za 
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wierali kontraktów i nis wyzbywali stę produkta, który 
w kraju, krajowemi siłami roboczemi może być przero- 
biony, a równocześnie nies spowoduja drożyzny Tm) 
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„Włościanin polski cierpi prawdziwy głód ziemi. 
Aby go zaspokoić, zna jedyny sposób, t j. przeplacanie 
ziemi pieniądzeał, zdobytami na dalekich wędrówkach za» 


robkow ych. Gdyby sią jednak. zastanowił, to łatwo zua- 
laziby jeszęze Inny sposób zaspokajania tezo braku ziemi. 
Zamiast gząkać więcej ziemi, można także starać sią 
wydobyć ze swej ziemi więcej dochodu, bo ostatecznie 
NE o dochód większy chodzi, o to, aby lepiej mógł żyć go- 
> sk. } VF odi AZ, rzyszłoś g 
Napisał Dr Franesszek Bujak, prof. Uniw. Jagieliońsziago. abą czy Wisłaką 2 ze ippa: k EANN POŁ. 
(Ciąg dalszy.) wej Rosyi nie wystarcza chłopu 15 morgów takiej samej 
Jeżeli taki jest stosunek interesa, czyli pożytku | ziemi ',, a na Syberyi nie wystarcza chłopu i 30 mor- 
_ ogółno-społecznego narodu i klasowego włościaństwa, to gów. Zależy to od ilości zbiorów z pola i dochodów 
należy się zastanowić, czy to, co się RAM obecnie|z iawentarza żywego, od tego, czy one wystarczają na 
wydaje, jako korzystne i pożądane dla włościan, to jest ; dostatnie wyżywienie i opędzenie wszystkich innych po» 
większa ilość ziemi, jest dla nich naprawdę konieczne. | trzeb rodziny. Otóż nie ulega wątpliwości, że polski wie- 
Czego właściwie potrzeba włościanom? Czy ziemi? W rze- |śniak może za swej ziemi wydobyć dwa razy więcej 
czywistości potrzeba im większych dochodów na pokrycie zbiorów i dochodów, może więc niejako dokupić sobie 
COFAZ bardziej rosnących potrzeb, które są dowodem ich ziemi u siebie samego. 
podnoszenia sią w kulturze, czyli ich dążenia do lepszego, | „Za katiy zaOSZCZĘdZONY grosz przykupuje włościa: 
pełniejszego życia. Ziemi pożądają oni tylko celem uzy- | nin ziBmię, nia zdając sobie sprawy, że mógłby go umie- 
ikania tych większych dochodów. Dążenie do powięk- i ścić z większym jeszcze pożytkiem we własnej zdawna 
szenia ziemi byłoby bezwzględnie konieczna, gdyby wło-| posiadanej ziemi, niż w nowo kupowanej. Gdyby swoją 
ścianie nie mieli żadiego innego sposobu powiększania ziemią „postarał się zebrać w jeden kawałek przez wy- 
swych dochodów, prócz tego jednego. Otóż powszechnie | mianę, czyłi skomasował, gdyby ją zdroenował, czyli ure 
wiadomo, że do osiągnięcia tego celu aie potrzeba wcałe ; gulował w niej wilgoć, gdyby ją wyrównał, dodał marglu, 
sieodbicie powiększenia obszaru ziemi, można to bowiem |albo wapna lub torfu, jeżeli tego potrzeba, gdyby upra- 
ctównie dobrze osiąg nąć przez lepsza gospodarowanie nalwił i urządził iąke, kapował co roku potrzebną ilość 
posiadanej ziemi. Włościanom potrzeba nie tyle większej |odpowiednich nawozów, gdyby głębiej orał, prowadził 
ilości ziemi, ile lepszej umiejętności jaj upra-| rachunki, słowem, robił ogromcie wiele rzeczy, które robią 
wy, czyłi zawodowej oświaty rolniczej. włościanie w Czechach, Niemczech, Danii — to wnet prze- 
Jast to dosyć naturalne, ża włościanie myślą 9 ta- | konałby się, że jest D bogatszym“, | 
ciej poprawie swogo położenia, któraby nie wymagała; A jest co odrabiać i do czego dążyć! 
od nich zmian w trybie życia, ami w sposobach pracy, Najlepiej to ndowodmią liczby o naszych i cudzych 
bo to wymaga najpierw zmiany w sposobach myślenia. | zbiorach pszenicy i żyta, ziemniaków i siana. Otóż z 1 he- 
Opaszczenie utartych torów, w których toczą się myśli, -adii czyli 1%, morga wynosił średni zbiór: 
i wyszukanie, wzgłędnia przyjęcie lepszych sposobów 


ków, potrzebnych w każdem gospodarstwie. 


podziale ziemi. 


myślenia i patrzenia na rzeczy, na gospodarstwo, co|pazenicy: w Galicyi (1903—12) . 115 ct. metr, 
ałaśnie rozstrzyga o postępie, jest sprawą najtrudniej- w Krółestwie(1906— 10) | BREE 
szą dla wszystkich iudzi, a tem bardziej dla wiościan. na Litwie i Białorsi . 738 p , 
Lepsze, naiejętniejsze urzadzenie gospodarstwa jest wla- w Czechach (19038—12) 177 „ , 
śnie takiem opaszczeniem utartych dróg myśli i pracy. w Niemczech (1903—12) E 
Jeżeli jednak te rozglądanie sią za nowymi gruntami | w Danii (1909—13). . 310 „ a» 
at zrozumiała, to bynajmniej uie jest rozumue i de-|żytś: w Galicyi . . . . . . I0 „ w 
wodzi tylko, że wieśniak jest do pracy myślowej zbyt w Królestwie . . . „. 100 „ „ 
ciężki, 8 mu daleko trudniej przychodz: myślenie, niż; na Litwie i Białorusi . 60 „ +» 
kośba lub orka. Roznmniejsza część ludzkości od wiela | w Czechach . . „ „ „ 158 p s, 
tysięcy lat nie myśli tak, jak włości lauie, pożądający dia | w Niemczech , . . . . 170 „ , 
poprawienia swego bytu ziemi folwarcznej, bo ona nia w Danil. . . „ . . . 190 „ 4 
upiera sią przy dotychczasowych sposobach życia i sosie eE sz w: w Galicyi . . « „. . „1184 w s» 
łyłko ciągle ulepsza stare i Szuka nowych sposobów. | w Królestwie . . . . . 958 „op 
Gdyby było inaczej, to dotychczas żyliby na ziemi sami na Litwie i Białerusi . 081 „ à 
łowcy zwierząt i ryb i zbiaracze owoców. Giyby takich w Czechach . . . . . 948 „ y 
ludzi, chcących na zawsze pozostać przy mnei 8 w Niemczech , . » » . CZES 
wym sposobie życia na przestrzeni całej Galicyi która W Danii a... „1640 p s» 
żywi obecnie 8 milionów ludzi , było 100.006, już byłoby | pozy w Galiegi ad... 230 y y 
fm za ciasno, jażby się musieli Wyraynaé, iub zgłodagingé. w Królestwie. . . . . 22% „ , 
W książeczes pod tytułem: „Uwagi społeczno fur. aż Litwis ł Białorusi . 150 „ » 
spodarcze dla włościan*, wydanej w r. 1918 przez Ma- w Czechach . „ . « « ŻŻŹ8 p y 
cierz Polską we Lwowie, jako Nr 93 Biblioteki Mae w Niemczech. . « «.« 4356 y y 

e. Aaa CE AE a 


pierzy, wyjaśniłem to, zdaje się, dostatecznie. mówięc SĘ 
esparcelacyi, bo jeszcze sprawa wywłaszczania wielkiej |: 
wiasności nia była na porządku dziennym. Napissłow | 


łam na str. 33—24: 


3 Brzeciotaia Tygada ma właściwej Borgi po 18 moze 
|gór a. idas zupataratrę, 


Co za ogromne różnice! Chłopu polskierzu płac. | 
jego ziemia dwa razy gorzej, niż chłopom czeskim, nie | 
miackim lub duńskim. Nie pochodzi to stąd, że mamy | 
gisbę 1 klimat, czyli pogodę w ciągu roku, gorsze, niż | 


w tamtych krajach; bynajmniej, ale stąd, że chlapi nasi 
gorzej swą ziemię uprawiają. 

28 jednwąk nie musi tak pozostać na ZAaWSz8, ża 
chłop polski może dorównać obcym, jeżeli tylko Ranczy 
się lepiej ziemię uprawiaś, dewiądli Basi bracia Wieb 
kopolanie, którzy są już równis dobrymi relaikami, jak 
Niemcy. Przeciętna zbiory z 1 hektara w latach 1903—12 
wynosiły w Poznańskiem: : 


90:3 et. metr. 


s.e e o . DSZSNICY 
166 zł w ... « 6 „żyta 
1432 p y >.. o . Ziemnisków 
380g p wę « ernn 


Ta droga podniesienia dochodów włościaństwa; 
przez podniasiania jego dotychczasowych gospodarstw | 


jest korzystną zarówno dla nich, jak i dla epoieczsń- 
zówa całogo. Jest ona uciążliwą, bo prowadzi w górę 


AA) R KARD Raa | Ok MORELE 
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Kazimierza WIGIES, w marca 
Dals 6 marca zawiązałs się u nes stręgcwe Tow 


'pzystwo rolnicze powiatu pińczewskiego. Zepisaie się BŁ 


członków. Utwerzomo eśm sekci, mianowiele: rong, hodowi 
zwierząt domowych, Rasiennę, przemysławc-kasdlewą, teche 


'niczną i molioracyjsną, Kółek rolniczych, działalności kobie: 


cej w roluictwłe i statystyczno"guspsdarczą, Wybrane Rsdę 
Towarzystwa, de ztórsj weszi: p. Htanietew Nismirycą 


E Włostowie, prosese, Kazimiera Slaski u Boszczynka, ta: 
stępca prezesa, kilku wybitnych obywateli, oras dwaj wise 
cianie: Stefan Olek i Antoni Sitke. Delegatami de central 


Boge Towarzystwa rolniczego w Warzgawię wybrani zostallj 
p. Władysław Slaski, Julian Zakrzański £ Stanistew Gab 


waz, włościanin. Nowej instytacyi „Szczęść Doże!* 


Bolnik, 


W obce ręce. 
Łazy, w kwtstafa, 
Śmutys asza Franka i sorce ge beih że masi dzi i 


-pisać o tak niecne) woli -— pewnego ualachcicą, ce 


| 


ku coraz większej aprawności i doskonałości. Na tejlsłem wadom — wzelędam Matzi-Zient okey? ea się 


drodze widać daleko przed nami włościan czeskich i nie- 
mieckich, belgijskich i francuskich, dańskich i szwedz | 
kich. Wszyscy oni prą naprzód na. wyścigi coraz Szyb 
ciej ed kilku dziesiątków lat. Nia brak mięśzy nimi 
i braci naszych rodzenych, chłopów wielkopalskich, ślą- 
skich I prasko pomorskich. Głdyhy teraz reszta włościan 
polskich, zamiast wajść raźno na tę twardą, ale jedynie 
zbawisuną drogą wyaiłka i postępa, na któraj ma tyla| 
znakomitych bliższych i dalszych wzorów, oglądała się 
na wywłaazczenie, dowodziłoby to ich niechęci i nie 
zdolności do postępu, do stania sią czemś lepszem 1 ro- 
zumnuiejszóm. hwytanie sią myśli o wywłaszczenia wiel- 
kiej własności, jako jedynege środka podnie- 
sienia dobrobytu, zrezumiałe jest tylka u tyek, 
którzy odpowiedzialaymi za swój los czynią innych, 
a w sobis nie widzą potrzeby paprawy i udoskonalenia; 
tacy jednak ladzie nigdy nie są pożyteczagm skiadni- 
kiem społeczeństwa. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Listy z 
Lublin w marcu. 


Wiadomość © oderwaniu Chełmszezyzny na rzec 
Ukrainy wywełała u nas Żywy cdruch. Jęto mię odrsza 
pracy, mająesj na celu obronę polskiego stanu posiadania: 
na zagrożonych tym traktatem kresach. Na zagrożonych 
ziemiach powstały Kola powiatowe Straży kresowej, złożone 
u praedstawieioli wszelkich instytucyi i warstw społecznych, 
Koła te wysłały po trzech delegatów na ogólny zjazd, który 
się odbył w Lublinie., Ne zjeździe tym uchwalono zlikwida- 
wać wszelkie komitety, zorganizowane w tymsamtym calu. 
przes różne stronnictwa i utworzyć jednę jedyną lusżytucpę, 
to jast właśnie tę Straż kresową. Wybrano zacząć. główny 


Straży, do którego weaxll pp: K. Fudskowski, P. Jankew=|0 


ski, Z Lechnieki, J. Mączawski, £. Olkiewicz, J. Pałonka, | 
8. Piewiński, P. Podgórzią 1 St. Śliwiński. 
| | Kresowisę, 


d 


R 


A cod te belgene dla serca poiskiege, nie meZĘ 
postopka niecnego, ee zakrwawił serca, Oczy szławił teami, 
ściągnął taż nienawiść RS kę poł oirascEsmi... 

Ote pod Miechowem, wśród dąborych lasów $ bojae$ 
zieleni, już od dawnych ezsadw rozniadła się piekna — wis 
ska, Siadów zwana, ge nzeczem wzgórai cudnie rozesłzna 
Schludna to jest wioska, lśnią w słenku jaj ehaty, ludok 
pracowity, trzeźwy i bogaty, a śe ją przyroda w krasę przys 
atraiła, już to z dawien dawna szlachty włazacść byłe i ps 
dzień dzisiejszy tu sią bisli dwores, wskół żyzne anp. os 
ziałonisna W UZOTek. „sa 

Obszar ten nisdawno tysiąc merzów liczęŁ Na nisa 


pan Grakkowaki po cjea dziedziczył. Lees, pan ten nie 


kechał pradziadów spuściany, ale ecraa whiz zadawał jej 
blizny, aś musiał się pozbyć dziedzictwa połowę, na której 


„wyrosły osady wzerowe. Bać kmiać jął się pracy ochosza mę 
|nlwie, chog miał i kłopoty, powiem ta prawdziwie: Pan od 


kmicsi za gruni pisniądze wysysa, © ża iw go sprzedał 
w aktach nie napisał, —— 3 ozege korzystająa puszczą pag 
ne pole, i jak gdysz zwcjią. cùig cudzą rale Kraloteg s bë 
lem sorea szad? ze lay de «1:29. O, bracie, czyś czya lèg 


podobe się kemu? Wduięcaaość sią należy pana Olsrdre 


wi, był te pisarz galung -—— į panu Gxpezewi, co w. 

Bzamieńczyce w Miechowskiem dziedzicap, obaj widzą, CZY: 
nam świecę okolicy. Za ich to staraniem kmiacie powód 
ne łany, 60 byl od dworu kapili, na kidrych dz poral 
czają się szczęśliwi, polskiej Ziemi-Matk! zyneowie poaczciwi, 


Lecz nie ne żem koniec, o bracia redaeyt co sią dotad stałą; 
nie jeszęze mło znaczy. Nać to wam opiszę bardziej coś grzęp 
|6zucgo, ca tchnie gorzki żalem dla serca palskiege.... 


Użyśniene polską krwią, potem, zzpuny, u dafęm pierws 


szego stycznia przaszły w obce ssponz. Dwersk taa prastary 
a hsrbami, sziachecki, wydał wregim żydom właśc 
ciel sdradziecki; przez własne zaparcie | pustą swą 


waię, oddał ojcowizną w żydawską niewolę,... 
Q:dworkn spłachaocki, ziemię nkechana, jakés dzić $a 
lsska dotkneżnśię rana $'Gusłó cip będrie chtiwa zyska re 


„z 
. . 


, siemip-fiełysia, straszna twoja mekel 
Wieb-ta, głybę.piorun, raai w ohkoleg, Ka czyń BĘ 
test hańbą. bracia czytelnicy- cides w ręw sys lą ai 


mig, krwią zieng, os u pracięów besef proczami załasiazy) 


6 KTAST Nr fò S 14 Ewietma 1918. 


ten skarb drogocenny, od Boga nam dany, te polskie, ojczy 
ste, pełne zboża łany!? 

O, smutne to, bracia, by w dwudziestym wieku, brakło 
éla Ojczyzny miłości w człowieku! 

Lecz, o bracia, siostry, na szarym zagonie, do was ślę 
uczucia, do was myślą gonię! Nie dajmy się uwieść ludziom 
obcej wiary, co wydrzeć nam pragną ten zagon nasz szary! 
Skiby tej oburącz trzymać nam się trzeba, by kiedy do ob- 
sych mie pójść saukać chleba! 

Niech dia Ziemi- Matki każdy miłość ehowa — tego 
u serca pragnie Franek z pod Miechowa. 


Dział gospodarczy. 


głowy, czem zastąpić bawełnę? Podjęte próby uprawy 
pokrzywy. Robi sią nieustanne próby przysposobienia 
przędzy papierowej, a z niej wyrobów, ale to nie zar 
stąpi nam płótna lnianego. 

To też bardzo na czasie powstała myśl zawiązania 
w kraju naszym spółki „Len“ z siedzibą w Krakowie, 
która ma na celin rozszerzenie, nłatwienie i ulepszenia 
uprawy lnu, oraz przeróbkę i zbyt wyprodukowanego 
przez członków surowca. Stowarzyszenie „Lon“ ma do- 
starczyć swym członkom odpowiedniego nasienia inu, ma 
zająć sią wykapnem surowca od produceatów, mocze- 
niem, międleniem i przędzeniem lnu oraz wyrobem płótna, 
które przewiduje już w przysziej zimie dostarczyć swym 


|członkom po cenie przypuszczalnej około 5 koron za metr. 


Spółka „Leg“ jast bardzo na czasie założoną i po- 
żyteczną instytucyą nie tylko dla swych członków, ale 


Płótno. i dla kraju całego. 

Starsi ludzie pamiętają dobrze, jak te przed laty Powinni nasi włościanie garnąć się | zapisywać 
w okolicach tkackich naszego kraju w porze zimowejjna członków tej Spółki! Udział wynosi 50 koron, Za- 
klepały po domach krosna, wyrabiając płótno. W lecie |pewnia korzyści i jest dobrą i pewną lokacyą gotówki, 
zaś, przechodząc przez wieś, widziało się zasłane pła- | Włościanie powinni w ciągu już tej wiosny zasiać jak 
szczanie około rzek i potoków, bielącemi się płótnami. |najwięcej Inu, aby sobie zapewnić tanie płótno! 
wtenczas to przewaźna część naszych włościan siała len Drugą instytucyą, która idzie usiłowaniom krajowsj 
t konopie, by mieć własne włókna na powrozy i przędzę |produkcyi tkackiej na ręką jest Liga Pomocy prze- 
na płótno dla własnego użytku. Co zbywało od własnej mysłowej w Krakowie, która podjęła się przy 
potrzeby, sprzedawało sią tym, którzy własnego Inn ani| pomocy Centrali dia odbudowy przemysiu domowego do- 


£onopi nie mieli, Wówczas lud wiejski sporządzał sobie 
skrycie, bielizną i inne potrzeby gospodarskie z wła- 
snego nłótna, a nawet odświętną sukmanę nosił z wła- 
snej wełny, u siebie wyprodukowanego lub krajowego 
sukna. Sukna i płótna delikatniejsze, sprowadzane z za- 
granicy, były wówczas mało na wsi używane. 


starczyć kołowrotków do przędzenia Inni wy- 
szkolić prządki, oraz dostarczyć tkaczom potrzebnych 
warsztatów i przyborów tkackich do wyrobu płótna, jak 
również udzielać wszelkich porad i pomocy tkaczom 
w sprawach tkactwa domowego. 

Adres spółki „Gen“ brzmi: Kraków, Plac Szcze- 


Z biegiem czasu, gdy udoskonałono za granicą ma- |pański 8; adres Ligi Pomocy przemysłowej: Kraków, 


szynę do przędzenia przędzy i warsztat do tkania me- 
chanicznego — gdy w handel przyszły z zamorskich 
krajów obce tanie surowce, jak bawełna, wytłoczyły one 
æ użycia len i konopie, bo uprawa, ręczna przeróbka na 
włókno i płótno nie mogła wytrzymać konkurencyi z prze- 
sóbką maszynową. 

Obecna wojna Światowa stosunki te na długo, być 


ul. Straszewskiego 28. 


Okopywanie drzew owocowych, 

W sadach naszych miejsca próżne pomiędzy szcze- 
pami są zadarnione i co najwyżej korzysta się z trawy, 
jaka tam rośnie, ale pożytek to nie wielki, gdyż trawa, 


M. Brzęk z Błażowej, 


może, zmieniła. Od wybuchu wojny Ameryka wstrzymała | będąc zacienioną przez szczepy, nie wiele ma w sobie 


do państw centralnych dostawę bawełny, Anglia wełny, 
a Rosya Iru. Warsztaty tkackie stanęiy, nie mając przę- 


dzy, a rząd zajął pozostałe w kraju materyały i surowce 


tkackie; resztę tkanin pochowali spekulanci, aby w sto- 
sownej chwiłi wydobywać je i robić na tem złote inte- 
cesa. Ceny płótna wzrosły do kolosalnej wysokości, a nie 
rokują szybkiego spadku nawet i po wojnie. 

Ameryka w ciągu obecnej wojny tak rozszerzyła 
awoje przędzalnie i tkalnie bawełny, że potrafia wyku- 
ié i przerobić nietylko w czasie wojny wyprodukowaną 
u siebie bawełnę, ale nawet zapasy przedwojenne. Jest 
więc pytanie, czy nawet po wojnie destanie się nam 
w dostatecznej mierze ten ważny materyał — bawełna. 
Przewóz zaś gotowych wyrobów z Ameryki będzie z po- 
wodu braku okrętów utrudniony i kosztowny, 8 wyro- 
bami muszą się zasycić w pierwszym rzędzie kraje za- 
zkodrie. 

Te i inne okoliczności każą nam być przygotowa- 
aymi na to, źe bądziemy skazani eprzeć £lą na wla- 
anych surowcach, a gdy tych sami nie wyprodukujemy, 
czeka nas coraz większy brak płótna | coraz większa 
_ śrełyzna. 


Dziś zienięgzy „przemysła wióknistągo łamia_ sobie 


pożywności. Kwestya, co jest korzystniejszem, czy za- 
darnienie ziemi pomiędzy szczepami, czy też przekopye 
wanie jej, dotąd nies była należycie rozpatrywana i do- 
piero w ostatnich czasach została należycie wyjsśnioną 
na podstawie doświadczeń, przeprowadzonych przez lat 10 
na jednej ze stacyi doświadczalnych rolniczych w Ame- 
ryce północnej. Doświadczenie te wykonane było w spo» 
sób następujący: 

Sad podzielono na cztery części o równej liczbie 
drzew owocowych, mianowicie jabłoni. Na pierwszej części 
pozostawiono darń pomiędzy szczepami. Drugą część drzew 
okopywano rez jadon na rok, następna trzecia część sada 
okopywana była dwa razy w ciągu roku, m wreszcie 
czwarta część szczepów była okopywana trzy razy 
w rok, t. j. na wiosnę, w lecie I w jesieni. Rezultat był 
tan, że trzy-razowa okepywanie szczepów dało najlepszy 
urodzaj, gdyż wynosił on prawie dza razy tyla, jak 
z części zadarnionej. 

Doświadczenie to powinno nam asłażyć za wska- 


zówkę, że chcąc powiększyć urodzaje naszych sadów, 


powinniśmy drzewa Owocowa akopywać, a nie porosta- 
wiać darni między szczepami. Ziemia powinna jednak 
hróć tak dalebo gprichnioną, jak daleko sieza Rad nig 


PIAST Mr 1b 2 


korona drzewa. Rozumie się samo przez Się, że oprócz 
oekopywania nia należy zaniedbywać oczyszczenia szcza- 


14 KwieCMA IYIA. 


i 


? 


Energicznemu dyrektorowi Centrali pasz, p. Mie 


|czygławowi Drocheckiemu, należy sią za to wyste 


pów z mchu, robactwa i suchych gałęzi, s także, o ilajranis o nasiona buraków szczere uznanie. 


możności dostarczać popioła drzewnego, jako nawoża,| 


1 przegnitaj gnojówki w braku sztucznych nawozów. 
S. W. 


Użycie krów do zaprzęgu. 


A Witos nie wiedział, co Odpowiedzieć... 


Bogobojny „Lud Katolicki, który aż do przesytę 
pisze w każdym nieomal numerze o zg dzie, jedności 


W obecnym czasie wojennym brak koni roboczych |i innych cnotach chrześcijańskich, w myśl, oczywiścią 
w gospodarstwach bardzo dotkliwie odczuwać się daje. | głoszonej przez siebie maksymy, uważał za potrzebnć 


Wskutek tego niejedna robota nie może być wykonaną 
w gospodarstwach we właściwym czasie, co wogóle bar- 
ćzo ujemny wpływ wywiera na całą produkcyę rolniczą. 
Kupno koni, z powodu szalenie wysokich cen, jest dla 
gospodarstw, zwłaszcza mniejszych, prawie niemożliwem, 
e jednak gospodarstwo, choćby najmniejsza, bez zaprzę- 
gów čo pługa i brony obejść się nie może. Sprawa ta 
bardzo może być złagodzoną przaz użycia krów do za- 


_ Praca pociągowa krowom wcale nie szkodzi. Prze- 
ciwnie, jest nawet bardzo korzystną, gdyż umiarkowany 
ruch utrzymuje zwierzęta w dobrem zdrowiu i wpływa 


znowu sią po mnie po swojemu przejechać, 

Mając tam już prawie stałą bezpłatną rubrykę, 
nie uważałem za potrzebne odpowiadać na różne brednia 
przeciw mnie w „Ludzie Katolickim“ wypisywane, gdy 
jednak w Nize z 31 marca b. r. „Lud Katolicki“ wy 
sadził sią na kłamstwa, dotyczące nie tylko mnie, ale 
instytucyi, mającej charakter publiczny, uważam za ste 
sowne pointormować nie tyle „Lud Katolicki", jege 
wysgzekwowanych zwolenników, jak raczej poddać poć 
sprawiedliwą ocena ludzi uczciwych ową „katolicką” 
pracę naszych „nowych i jedynych opiekunów”. 

Temat do napisania wymienionego artykuła w „La 


pomyślnie na następne ocislenie. Zmniejszenie się udoju | dzie Katolickim“ dało zebranie ogólne powiatowe Kółek 


przy użyciu krów do pociągu nie jest tak wielkis, gdyż 
wynosi około 10%/,. Ubytek ten jednak częściowo bywa 
wyrównany przez to, że zawartość tłuszczu w mieku się 
powiększa. 

Używając krów do zaprzęgu nie należy ich je- 
dnak przeciążać pracą, a w przeciągu dnia nie 
powinna ona trwać dłużej, jak przez 6 godzin. Ro- 
zumie się samo przez się, że z krowami naloży się obcho- 
dzić łagodnie i cierpliwie i stopniowo przyzwy- 
czajać je do pracy, przytem dostateczna żywienie jest 
niezbędne. 

i Najlepszą uprzężą dla krów są chomąta, które za 
pośrednictwem Głównego Zarządu Kółek rolniczych. Kra- 
„ków, Plac Szczepański 8 nabyć można. 

Użycie krów do zaprzęgu w wielu krajach, jak 
n. p. w Czechach, Styryi, Tyrolu i t. d. od dawna już 
jest praktykowane, a w obecnym czasie wojennym coraz 
więcaj się rozpowszechnia. Gospodarze, posiadający tylko 
jedną krowę, powinni się łączyć i pomagać sobie wza- 
femnie, sprzęgając swoje krowy w colu wykonywania 
robót przy uprawia roli. S. W. 


Buraki pastewne dla włościan. 


Krajowej Centrali pasz udało się uzyskać dla 
Galicyi pewien zapas nasienia buraków pastewnych, 
których rozdział między Spółki rolniczo-hadlowe nastąpi 
przez Komitet & k. Towarzystwa rolniczego w Krako- 
wie dla zachodniej części kraju, zaś przez Komitet c. K. 
galic. Towarzystwa gospodarskiego 1 Towarzystwo „Sil- 
skyj Hospodar* we Lwowie dla wschodniej części kraju. 
Powyższe korporacye rolnicze otrzymują nasienie bura- 
ków po K 925— za 100 kg loco Kraków, względnie 
Lwów, bez żadnego dalszego zobowiązania, zaś cena, 
którą te organizacye pobrać mogą od Spółek rolniczych 
wynosi K 975*— za 100 kg, z tem, że Spółkom rolni- 
czo-handlowym wolno pobierać przy drobnej odsprzedaży 
rolnikom najwyżej K 1075 ze 1 kg. Rolnicy winni 
we własnym interesie bezzwłocznie w drodze wyżej 
wskazanej pokrywać gwa zapotrzebowanie! 


rolniczych, zwołane na dzień 22 marca b. r. do Tarnowa 
przez Zarząd główny, z pominięciem Zarządu powiato 
wego. Z powodu późnego rozesłania zawiadomień, dele 
gatów przybyło bardzo niewielu, mimo to sala Rady pe 
wiatowej, gdzie się odbywało zebranie, była nabita — 
dzięki, naturalnie, temu, że oprócz prawie wszystkie 
księży z powiatu. trochę sędziów i nauczycieli, kilka 
młodych w:karych. ekspoezytów, przyprowadziło gromad; 
obałamucewych kobiet, które już na sali samej na po 
czekania wpisano na członków wspierających, by rato 
wać sytuacyę Jakc wyćwiczona rezerwa, miały one po 
lecona bić brawa lub inne wydawać okrzyki, stosownit 
do komendy. Na tem miejsca maszę wyrazić zdziwienię 
że te istoty daiy sią zaprządz do tego rodzaju posługi 
a większe, pod adresem tych, co je do tego wozu za 
przęgli. 

„Szanowni delegaci Zarządu głównego, którzy ms 
podstawie relacyi swego kolegi, dra Dulęby, doszli de 
przekonania, że należy szkodliwą działalność Zarządz 
powiatowego przerwać, po zasiągnięcia opinii u różnych 
wielkości tarmowskich, doszli do „nowego“ znowu prze 
konania, wcale odmiennego, uznali swój błąd 1 oznaj 
mili, że wybory nie mogą się w myśl statutu odbyt. 
obecnie, ale aż po wojnie. 

Z prośbą do zebrania, by Etrzymać ten zarzą 
z jego „zasłużonym prezesem“, wystąpił też ks. Ko 
walczyk, zaznaczając, że przez założenie spółki obrota 
bydłem, zarząd ten oddał wielką przysługę rowiatowi 

Temu się nikt nie sprzeciwiał (ludowcy wcale ni 
myśleli mieszać się de tej zwady), tyiko p. Karol Re 
glec i podpisany, zażądali od p. Cieleckiego wyja 
śnienia, dlaczego Zarząd główny Kółek rolniczych urzę 
dza podobne komedye, gdy nie ma podstawy, marnująę 
czas ladziom i dlaczego, gdy z jednej strony narzekę 
się na brak ludzi, z drugiej strony, chcących pracować 
usuwa się bezwzględnie. P. Regiec zaznaczył, że skład: 
nicę założył nie Zarząd powiatowy, ale Ke 
mitet książęco-biskupi — zużli sprowadził dw? 
wagony, co za te lata jest trozzkę za mało, koniczyny 
pare warków. a ze założeniem spółki nisma się co chwą: 


p ACE ZEM 


„Z iezzssęać (pa TERORY GIE 


ść, gdyż on asm pedobnego dziela znacznie wcześniej 


dokonał w FGuchowie, a mkoma o tem tak szeroko nie 


sporiada. 


skusya, przy której między inneomi delegaci Za- 
grąda głównego Kółek rolniczych wyparli 
sią p. Duiębj, okiecnjąe, że mu już nic nie 
uwierzą, 

Ka Labelsxi zaatakował ludowców wogóle, za- 
tzucając im Bank parcelacyjny I doprowadzenie „Plo- 
nu” do npadzn. Nowo zapożyczony £ oboza kenserwa- 
dywnego „ier“, p. Hatakiewicz, czując się zupe 


Rie swojsko pomi żądzy złotymi łańcuchami i Bprowadzo- 


gemi siłami pomocniczemi, chcąc ponadto pokazać swoim: 
zsbyYWCOm, €9 on jest wart — wystąpił przeciw mnie 
a? ciężkimi zarzutami” © to: 


nia Tyrki, 


ego PrZEMÓWIO nikt więcej 


„jada Kateliciiego". 


Przeciw oszczeretwu, rzuconerau RA „Pion“, zapro- 
śestowaiem « miejsca, a zarzutami p. Matakiewicza nie 
Bmydiaiem wię zajmować, kiedy jednak pociągnięto manie 


ga język, checnie szerzej odpowiem: 


Uważam majpierw za obowiązek stwisrdzić, że 
w czesie, gdy dokoasne wielkiego działa wyrzacenia. 
fsdoweów s Zarządu powiatowego, było Kólek rolniczych 
w powiecie czynnych pr zeszło 79, obecnie, po czterech 
datach, dzięki „owocnej“ pracy Zarządu jest ich zale- 
dwie kilka i to tych, co samodzielnie do rzeczy się 
Kiamstwam jest, z palca wyssanem, jakobym 
æ drom Dalębą jeden bodaj trok uczynił przeciw temu: 
Zarządowi, nie myślę bowiem „poza powiatem szukać 
zwolenników i pomocy, gdyż mi jej, sni też iudowcem 
$utejszym, wcals mie pełrzeba. Przypominam, że przed 
kiłku łaty złożyliśmy Ba założenie składnicy 25.000 ko- 
pon i że mimo protestu wielu, a między nimi ks. Sie- 
mieńskiege, ci wyznawcy jedności i zgody zniwe- 
«żyli rozpoczętą rodstę. Sprowadzenie paru worków ko- 
niczyny, trochę zużli, rozwalenie jedności, to całe dzieło 


biorą. 


iat ubiegłych „zasłażenego Zarządu”, 


Ów nienawistny, doprowadzony nibyto przez ln- 


żowców do upadka „Plon“, sprowadził w tym czasie; 


go najmuiej, kilkadziesiąt razy więcej, a przecież tablicy 
seklamewej na piersiach nie nosi, Są osoby pojedyncze, 
Które sią megą pochwalić choćby takiemi samemi czy- 


| pami, a mimo to o tem milczą. 


Wj 


Na tem miejscu żądam, ażeby bez osłonek podano, 
fu iudowców z tych, co „Bank parcelacyjny" zaprze- 
paściii i „Plon“ doprowadzili do upadku, znajdowało się 
BA OWSM "zebraniu? Czy za czyn jednostki należy rza- 
eaé zam. na caie grapy polityczne i czy ei, co ujrzeli 
u ludowców źdźbło, mie mają u siebie bardzo dużej 


Boki której ujrzeć nie mogą, czy nie chcą? 
glebie zastosować to zmzysłonie 
a doradzśto: Ja cię bêz tych a 

Wincenty Witos. 


igda 


Pe tych uwagach nast apila dłuższa eżywiona dy- 


tem go nio zawiadoma 
o terminie dępułacyi do starosty i żem nie zwołał po- 
siodzenia komiteta chywatelskiego. Oprócz rezbrajają- 
nie zabierał 
pt Gdzie jest ten „azerwg mowców*, to już tajemnica 


W kotea zaznaczam, że należy zapamiętać i do 
którego mnie trzymać 
rad dość dobrze obejdę. 


gi się ssobe, która dula 7 kwietnia 

] Ú fano aćiłutstrącył „Pinsia“ 1 zabrał 

nyrkdikoWwó pugtares z IG ironia. © wsi! 
SĘ plisita“. 
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Od Saaie, 


Kochani Czytelnicy i Czytelniezki! 

Mimo coraz tradniejazych warunków wydawniczych 
zdołaliśmy utrzymać „Piasta“ na poziomie wielkiego pi- 
sma i nie zmniejszać "objętości numeru. Jak poprzednio, 
tak i teraz. „Piast“ wychodzi w objętości 24 stron ruka, 
jest więc, „jaz był, największem nietylko w naszej dziel- 
nicy, ale w calej Polsce, pismem iudowem. Wobec histo- 
rycznych wypadków, jakie przeżywamy, wobec mnożących 
sia z dnia na dzień spraw, które w piśmie ludowem 
ruszą być omówione, o ile wydawnictwu przyświeca 
szczera myśl rzeczywistego uświadamianis Czytelników 
o wszystkich najważniejszych prawach zarówno polity- 
cznych, ogólno-narodowych, jak społecznych i kwestyach 
codziennego życia, uważaliśmy za konieczne, bez względu 
na ofiary i koszta, utrzymać rozmiary pisma takie, by 
pismo nasze stało się istotnie odzwierciedleniem całego 
życia narodowego, politycznego i społecznego. Zachodzi 
|już dzisiaj konieczność nietylko utrzymania tych samych 
| rozmiarów pisma, ale bodaj częściowego tych rozmiarów 
powiększenia. Musimy dążyć do tego, by bodaj 
dwa razy w misalącu wydawać numer w sbjęłości 
132 stron, gdyż jasno zdajemy sobie sprawą z faktn, że 
w tych historycznych czasach lud polski musi mieć swój 
organ, który przynosić mu będzie wszystko te, co każdy 
obywatel wiedzieć powinien. 

ts nasze usiłowania zostały doskonale grozu- 
miano przez lud polski, tego najwymowniejszyrm dowo- 
den jest fakt, ża w ubiegłym tygodniu przekroczyliśmy 
85.000 nakładu. Jest to cyfra istotnie rekordowa. Na 
ziemiach polskich nie było dotąd tygodnika, któryby 
mógł poszczycić się taką olbrzymią ilością czytelników. 

Mimo rosnące z dnia Ba dzień koszta wydawni- 
ctwa, mimo, że cena papieru wzrosła tak, iż za wagon, 
wystarczający nam na dwa numery, za który płaciliśmy 
w 1916 roka kwotę 2600 koron, dziś płacić masimy 
13.600 koron, mimo, że w tym samym stosunku podro- 
żały koszta druku, opakowania, sznurka do pakowania 
it. d, zdołaliśmy utrzymać cenę pisma stosunkowo niską. 
Jeśli sią zważy, że za dwie kartki „Kuryera” czy „Na- 
przodu” ezytelnicy płacą, względnie płacili, po 432 i po 
20 halerzy,.to „Piast“, cśm razy większy, kosztował aż 
dotąd zaledwie 20 halerzy za numer. 

Drożyzna wszystkiego nietylko nia nstaje, ale 
wzrasta. Stoimy w oblicza nowego podniesienia ceny pa- 
piern i to bardzo znacznego, jakoteż wobec nowego po- 
drożenia kosztów druku i wszystkiego, co jest potrzebna 
do ekspedycyi pisma. Dążąc zaś aiezłomnie do tego, by 


|nietylko pisma nie zmniejszać, aie je z powodów, wyżej 


wyłuszczonych, bodaj częściowo powiększać, bo tego za- 
chodzi istotna potrzeba, Bada Nadzoreza Lado- 
wego Towarzystwa Wydawniczego Ba po 
siedzeniu w dniu 6 kwietnia b. r. postanowiła z dniem 
3 maja b. L 


podwyższyć cenę numeru „Piasta” na 30 halerzy, 
zaś cenę prenumeraty rocznej z 8 na i2 keron. 


Imdowe Towarzygtwo Wydawnicze, na którego czele 
stoją niżej podpisani; wie jest towarzystwem, obliczonem 
na zysk. Jeśliómy więc zdecydowali się podwyższyć .cenę 
pojedynczego numeru i ceną rocznej prennmeraty, to po- 


wodowzla nami nia chęć zysku, nią chęć uzkorzystania 


s 


sytuacyi, ale jedynie dbałość o ciągły rozwój pisma 
i umożliwienie tego rozwoju. Dotychczasowe nasze usi- 
łowania w kierunku rozwinięcia pisma wydały owoce. 
Mamy nadzieję, że ta nowa podwyżka, podyktowana ko- 
niecznością, spotka się ze zrozumieniem naszych Czytel- 
ników i Czytelniczek, którzy przecie wiedzą o tem, że 
staramy się dawać im pismo takie, jakiego im naprawdę 
potrzeba. To podwyższenie ceny poszczególnych nume- 
rów i prenumeraty umeżliwi nam przetrwanie ciężkich 
dla wszelkich przedsiębiorstw czasów, oraz powiększenie 
rozmiarów pisma, które to powiększenie było oddawna 
już naszym celem, gdyż w miarę rozszerzania się koła 
Czytelników wzrasta liczba korezpondeneyi, liczba listów, 
niejednokrotnie bardzo ważnych, których z powodu szczu- 
płości miejsca nie jesteśmy w stanie zamieszezać, a któ- 
reśmy zamieszczać powinni zarówno w interesie pisma, 
jak w interesie Czytelników. Wszystkie imne pisma lu- 
dowe, których cena wynosi dzisiaj 20 halerzy za numer, 


FIAST Nr 15 z 14 uwietmia 1918. 
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Chełmszczyźnie oie mis- * c.czWwie tej powiedziaEo, 
że intryga połska sprawiła to, iż komitet zwracać się 
musi do ladności chełmskiej nawskróś ukraińskiej, w je- 
zyku polskim dlatego, że ta ludność, wskuiek agitacyi 
polskich panów i księży, „zapomniała zupełnie mówić 
po ukraińsku'. Innego dowodu polskości Chełmszezyzny 
chyba nie potrzeba! 

Druga bolesna dla Polaków sprawa, to sprawz 
Litwy. Donieśliśmy już, że Rada litewska zwróciła sit 
do Berlina i ofiarowała Niemcom wieczyste przymierze 
i wspólność cłewa, monetarną i wojskową. Rząd nie- 
miecki uznał wzniosłe motywy, jakiemi się kierowali 
jego agenci, uchodzący za Radę litewską i proklamo 
wał Litwę państwem samodziełnem, na wieki złączonem 
z Niemcami. Obecnie w prasie duńskiej i szwedzkiej 
pojawiły się wyjaśnienia ze strony Litwinów, rzucające 
bardzo ciekawe światło na politykę Niemców na Litwie. 
W najpowaźniejszych pismach we wspomnianych dwóch 


są przeciętnie dwa razy mniejsze od „Piasta“, wskutek | krajach neutralnych pojawiły się artykuły, stwierdzające 
czego przynosić muszą i przynoszą dwa razy mniej|że Litwini spostrzegli bardzo szybko, iż rządy niemie- 
wiadomości i nie poruszają ani jednej dziesiątej cześci | ckie na Litwie chcą przygotować Litwę na teren kolo 
najżywotniejszych spraw ludowych, które „Piast", jako |nizacyi neimieckiej, Sejm litewski miał dnia 8 stycznia 


pismo Rnajpoczytniejsze i jako organ potężnego stronni- 
ctwa, zamieszcza i zamieszczać jest obowiązany, 


ogłosić niepodległorć Litwy. Rząd niemiecki zapropono- 


iwal wtedy wieczny związek niemiecko-litewski. Litwini 


Wierzymy, że Czytelnicy i Czytelniczki „Piasta“ |tę propozycyę odrzucili i wbrew woli Niemców dnia 19 
zrozumią dobre intencye, jakie nami kierowały, kiedyśmy | lutego 1918 sejm litewski ogłosił samodzielność Litwy 
postanowili podwyższyć cenę numeru i prenumeraty | Oczywiście sejm miał na myśli przyszłą umię Litwy z 


i, jak dotąd tak i madal, nie będą nam szczędzić swo- 
jego poparcia. 
Za Ludowe Towarzystwo Wydawnicze: 


Jakób Bojko. Wincenty Witos. Andrzej Średniawski. 


S iski 
prawy poiskie. 
Najboleśniejsza dla Polaków w ostatnich czasach 
sprawa chełmska nie została dotąd załatwiona po my- 
śli Polaków. Wprawdzie austryacki prezydent ministrów 
oświadezył w parlamencie, że z Ukrainą zawarto do- 
datkowy traktat, na podstawie którego granicę wsched- 
nią między Ukrainą a Polską ma wyznaczyć komisya 
mieszana, do której i Polacy dopuszczeni być mają, 
jednakowoż treść tego dodatkowego traktatu da się 
tłómaczyć, jak kto chce. Przedstawiciel Ukrałny, ten, 
który zawarł imieniem Ukrainy pokój z mocarstwami 
centralnemi, osławiony jaż Sewriuk, oświadczył o- 
negdaj na posiedzenia tak zwanej małej rady w Kijo- 
wie, że traktat dotatkowy zabezpiecza przeprowadzenie 
w Chelmszczyźnie głosowania ludowego włedy, kiedy 
to uzna za stosowne republika ukraińska. Jest to nie- 
słychane naciąganie haseł samostanowienia narodów 
do ro -. Czynu, popełnionego przez barona Was- 
silké, Ar. Uzernina i p. Sewriuka, o którego moralnej 


” 


Połską, anie, która Litwie za czasów niepodległej Pol- 
ski przyniosą w:ele korzyści. Delegacyę litewską, która 
miała zawiadomi: paitstwa europejskie o samodziełności 
Litwy, Niemcy zatrzymali w Wiwe, a o proklamacyi 
mepodieułości pisać nawet mie pozwolii, tylko postarali 
sie o delczacyę Kady litewskiej, która snełniła poprzed- 
nie żądzuia rząda n:emiecbieępy dak nte przestawia 
utworzenie przez Niemców daispodiegsg, Litwy $ usHo- 
wanie pogrzebania przysziej wspójneści czy unii polsko 
litewskiej. 

Sprawa fdastępu Poiski de morza stanowi przed: 
miot rozważań zarówuo w Niemczech, jak w innyeb 
państwach. Swiat cały rozumie dążenie Polaków, wyra- 
żone w słynnej rezolecyi z 28 maja 1917 r., dotycząca 
dostępu Polski do morza. Jedno z najpoważniejszych 
pism niemieckich oświadcza obecnie, że Polakom gie 
powinno chodzić o zabór pruski, bo ten jest na wieki 
wieków od Prus mieoderwalny, że jednak Polacy magg 
mieć dostęp do morza, nawet nie posiadając Gdańska, 
jeśli tylko postarają się © regułacyę Wisły, w czem im 
Niemcy pomogą. Znamienna rzecz, że do tychsamych 


| mniej więcej poglądów dochodzi poważne ekonomiczna 


pismo angielskie, które również nie widzi konieczności 
posiadania przez Polskę brzegów morskich, jeśli tylko 
traktaty handlowe i kolejowe między Niemcami a Pol- 
ską będą dla polskiego handlu korzystne. 

-Sprawa polska w Rosyi przedstawia się zupełnie 
niejasno. Dochodzą wieści, źe rząd bolszewicki uznał 


wartości świadczy najlepiej to, że jest dezerterem z|znanego adwokata polskiego z Moskwy, Aleksandra 


armii aaustryackiej. 


lLednickiego posłem polskim przy'rządzie rosyjskim 


Najklasyczniejszym dowodem polskości ziemi chełm- |i traktuje go jako pełnomocnika Rady regeueyjnej. 


akiej jest odezwa, jaką obecnie wystosowali Ukraińcy | Wojsko polskie, znajdujące się ma terytoryum Roesyi, 
do ludności chełmskiej, przestrzegając tę łodność, byja więc armia gen. Muśniekiego, znosi obecnie wszelkie 
nie szła na lep „polskich intrygantów“, Księży i kauczy- | bolszewickie dekrety o wywłaszczeniu polskich właści- 
cieli, i wrazie głosowania mis oświadczała się przeciw | cieli dóbr. Oczywiście wywołnja to tylko wściekłość 
Ukrainie. Otóż komitet ukraiński musiał tę odezwę do u bolszewików. 

ludności wydać bo polsku bo po ukrałósku nikt na Wedio doniesień z Ameryki armia polska echo? 
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kom, boć nie da się zaprzeczyć, że nie niemieckie i wes 
gierskig matki, ale polskie poniosły w tej wojnie na 
rzecz Austryi największe ofiary. Prasa wiedeńska wy- 
stępuje coraz ostrzej przeciw Czechom. Naogół twierdzą 
niektórzy, że mowa hr. Czernina miała na celu dopro- 
wadzenie Czechów do wściekłości tak, by Czesi rozbili 
parlament, na czem hr. Czerninowi mocno podobno za- 
leży. Są to pogłoski, nie dająca się stwierdzić. To pewne, 
że takiej niesłychanej mowy jak ta, którą hr. Czernin 
wypowiedział, skierowanej przeciw wszystkim narodom 
monarchii z wyjątkiem Niemców i Węgrów jeszcze nie 
dyrektor galicyjskiego banku krajowego, p. Jan Kanty | było. Kiedy się zbierze parlament, niewiadomo, taksamo 
3teczkowski, jako prezydent ministrów i minigter|i delegacye. — Na Węgrzech zanosi sią na rozwią- 
akarbu. W skład rząda weszli pp.: Witołd Chodźkoejzanie parlamentu, gdyż między stronnictwami nie doszło 
= minister zdrowia publicznego, Stanisław Dzierz-| do zgody w sprawie reformy wyborczej, 
ieki jako minister rolnictwa, Józef Higesberger Z FMosyi. Rosya przedstawia obecnie obraz naji- 
jako- minister sprawiedliwości, Antoni Ponikowaki | straszniejszego rozbicia. Południową jej część, ową osła: 
jako minister wyznań i oświaty, Jan Stecki jako mi-|wioną Ukrainę. stworzoną przaz państwa centralne, 
bister spraw wewnętrznych i Janusz ks. Radziwiłł| zajęły wojska niemieckie i austro-węgierskie, zmuszona 
jako dyrektor departamentu spraw politycznych. Ka. Ra- | staczać tam walki na każdym kroku z oddziałami, które 
dziwiłł jest synem znanego członka pruskiego sejma |urzędowa doniesienia nazywają bandami rczbójniczemi, 
i Izby panów. Reprezentuje on w gabinecie prąd pruso-| Dość dziwne są te bandy: jednej z nich odebrano one- 
filski. Nowy rząd ogłosił, że ehce jak najprędzej dopro- |gduj, jak głosi urzędowy komunikat, 28 wagonów amu- 
wadzić do ukonstytaowania Rady Stanu, która umo- |nicyi i broni., Armia niemiecka posuwa się w głąb Ukra: 
żliwi zwołanie sejmu. Dalej rząd zajmie sią utworze- iny, zajęła miasto Jekaterynosław i posuwa się na Char- 
niem wojska polskiego, erganizacyą polskich władz, oraz | ków, którego bronią wojska nkraińskie, rosyjskie i an- 
reformą agrarną, którą rząd uważa za konieczne przy- |giałskie. Tak w miastach, jak i na wsiach na Ukrai- 
gotować. Nowemu rządowi przyświeca myśl dostarczenia |nie panuje głód. Anarchia jest wręcz straszna. Kolsja- 
ludności bazrolnej warsztatów pracy przez parcelacyę rzom w Odessie musiał rząd anstryacki wypłacić pen- 
majątków państwowych i ułatwienia krodytowa. Jednymisye w kwocie 7 milionów koron, be fnndusze Kolejowe 
z zasadniczych celów nowego rządu jest doprowadzenie skradli bolszewicy. W Rosyi północnej nie jest lepiej. 
do niemiecko-polskiego pojednania. Wybory de Rady | Tam zarysował sią rozdźwięk między Trockim a Leni- 
Stanu odbyły się dnia 9 kwietnia. Większa część spo-|nem. Lenin, przebywający w Moskwie, stoi daiej na 
łeczeństwa, mianowicie wszystkie stronnictwa lewicowe, |nsługach Niemiec, Trocki zaś wszedł znowa w kontakt 
nie wzłęły w wyborach udziału. Rada miejska w La-jz koalicyą Ambasadorowie koalicyi powrócili do Peters. 
bknie została rozwiązana, a zarząd miasta oddany ko-|burga, coby znaczyło, że koalicya myśli wziąć czynny 
misarzowi rządowemu, p. Dworskiemau. | udzłał w odradzaniu się Rosyl. Angielski minister spraw 
zagranicznych oświadczył też otwarcie w parlamencie, 
że wierzy w blizkie otrzeźwienie Rosyi i ponowne jej 
stanięcie u boku koalicyi W Finlandyi toczą się dalej 
wałki między Rosyanamł. a Finami. Wa Władywostoku 
wylądowały wojska angidłskie i japońskie. 
Z Francyi. W parlamencie francoskim nawet naj- 
i poli-|radykalniejsi accyaliśzi oświadczyli się obecnie za po- 
tycznych oświadczeń, wywołała we wszystkich stronnic- | wołaniem do broni dałszych roczników i za dalszą woj- 
twąch słowiańskich najżywsze rozgoryczenie. Najsilniej |ną. Pierwszy raz podczas wojny parlament francuski 
przejawiło się ono m Czechów, bo na nich najostrzej| widocznie pod wrażeniem ofenzywy niemieckiej, jedno- 
kr. Czernin napadł, Związek czeski zaprotestował mar | myślnie uchwalił rządowi budżet. 
Vae mcy przeciwko atakom hr. erap przeciw temu, = aa au wiało O JI 
jy hr. Czernin składał oświadczenia p zgoła do tego , Dziewczyna wiejska (tylko mazur skromną 
niepowołanymi rajcami miasta Wiednia. Czescy człon. | oczejąy Gzarnyk Dunajta. Drobnych dzieci w dona niema 
kowie Izby panów zaprotestowali przeciw formie i treści | pranie bielizny należy do służącej. Posada do objęcia zaraz, 
zarzutów, poczynionych przez hr. Czernina Czechom. | czytelniczki »Piasta« mają pierwszeństwo. Wynagrodzenie 


Poładniowi Słowianie dali wyraz swojemu oburzeniu, | miesięczne 35 koron, zwrot kosztów podróży. a: 
$e hr. Czernin nie uznał ofiar, poniesionych podczas | 5 /ążeCczki służbowej lub legitymacya z gminy Konieczne 


nłeza, jaka tam powstała, wynosi zaledwie 10.000 ladzi, 
których część znajdaje się już Ba froncie francuskim 
i walczy z Niemcami. O tem wiadomo jaś i u nas, 
przyszły bowiem od niektórych żołnterzy polskich, któ- 
rzy w Ameryce wstąpili do wojska, kartki już s ironta 
francuskiego. Ile istotnie wynosi armia poiska w Ame- 
$yce, o tem niestety dokładnych wiadomości niema. 

W Królestwie Poiskiem powstał w ubiegłym ty- 
godniu nowy rząd, mianowany przez Radą regencyjną, 
a zatwierdzony przez warszawskiego generał- guberna- 
tora, gen. Beselaera. Na czele tego rządu stanął były 


Przegląd polityczny. 
= Z Austre-Węgier. Mowa hr. Czernina, wygłoszona 
przod sławotnymi rajcami miasta Wiednia, uznanymi 
przez niego za najwłaściwsze forum do doniosłych poli 


wojny przez wszystkie narody, tylko podniósł niesły- yes Dunajca a k Be e A 0 90 H sari 
chanie Niemców i Węgrów, którzy przeciwnie naogół! - e 
ponieśli znacznie mniej ofiar, niż każdy inny naród Dzłewczyna młoda ze wsb pragnie znałeść miejsc 


AW : za - | uczśiwe do dwojga hałzi. Zna sięna gospodarstwie wiejskiem, 
w Austryi i na Węgrzech. Nie mniejsze rozgoryczenie Ugoda listownie: Mpłośzenia 30 Administracyi »Piasta poć 


wywołała mowa hr. Czernina n Polaków. Jeden z wY- | yyezciwa dziewczyna, 


bitnych polskich członków Izby panów oświadczył wręcz, | _ „BEEMIENZ =. 2 
że hr. Czernin swojem podniesieniem Węgrów i Niemców Mtó ay e się hae a a E i aae Sz Mów, 
hdowodnił jaskrawo, że nie ma pojęcia e tem, Go sigi ecn A s «= T nenia. Joel kowski 
, JASKTAWO, i pojęcia m, C wynagrodzeniem. — Zgłoszenia pod Franciszek Terakowskź 
w państwie dzieja i wyrządził snecyzłum Xrzvuwde Pola- Aaaa DA „m -Mohierua koło Krakowa. 1—93 
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Obraz Matki Boskiej 


wydany przez redakcyę „Piasta“, snotkać wią waród na- 
szych Czytelników z ogromnem azaanieim. 46 wsi, które 
gaż obraz ten sprowadziły, otrzymaliśmy cały szereg 
Wsw z gorącymi wyrazami nuzuanis, że „Piast“, jako 
pismo ludowe, podjął wydawniciwo obrazu prawdziwie 
astystycznego, prawdziwie pięknego. który istotnie zna- 
łeść się powirien w każdym domu na wsi, w doma ka- 
śćego ludowca, każdego uświadormionego Polaka. 

W przeciągu trzech tygodni, odkąd zaczęłiśmy roz- 
syłkę obrazn, rozeszło się go już 12.000. Posicważ pierw- 
szy nakład jest tedy już w połowie bliske rozsprzedany, 
zwracamy się do wszystkich naszych Czytelników I Czy- 
teiniczek, jakoteż de wszystkich naszych rozeprzedaw- 
cow z prośbą, by zechoieli jak najszybciej uskutecznić 
zamówienia, gdyż na wykonanie drugiego nakładu po- 


%rzeba będzie znów paru miesięcy czasu, a pierwszy nai 


kład, jak sądzić należy, niezadługo się już wyczerpie. 

Przypominamy raz jeszcze, że cena obrazu wynosi 
8 keron. Pejedynczych obrazów wysyłać nie możemy, 
ge względu na koszta opakowania. Prosimy więc 0 za- 
mawianie co najmniej 10 egzemplarzy, ce przecie łatwo 
d%skutocznić, gdy się zbierze 10 nabywców i razem po 
abraz napiszą. 

W administrucyi naszej areguiowaliśmy rozsyłkę 
w ten sposób, że, o ile tyiko nie zachodzą jakieś nad- 
zwyczajne trudności w ruchu pocztowym, każdy zama- 
wiający otrzymać powinien obrazy w przeciągu 10 dni 
po wysłaniu zamówienia. | 

śńdministracya „Piasta, 


Listy od naszych zolnierzy, 


W polu, w lutym. 
Zacząłem służyć w wojsku w kwietnia 1916 roku. 
Gdy narukowałem wraz z kilku kolegami do kompanii 
kadowianej odbywał się właśnie odwrót armii. ©' > 
3 ~ Gdy nas potem 
przydzielono do 11-tej aywizyi, dostaliśmy przełożonego 
sBadporucznika, bardzo zacnego człowieka i dobrego pa- 
tryotę. Urządził nam bibliotekę, tak, że wieczory mo- 
żemy spędzać bardzo miło na czytaniu. Nadporucznik 
masz opiekuje się nami prawdziwie po ojcowsku, za co 
mu na tem miejscu ze szczerego serca dziękujemy, Ser- 
qeczne pozdrowienia dla Czytelników i Czytelniczek 
„Piasta“. Jan Hoffman. 


| W polu, w marcu. 

Po długiem tułaniu się po różnych frontach bojo- 
wych los przygnsł mnie teraz Ra tę ziemię rumuńską. 
Musiałem znieść mnóstwo tradów i niewygód, ale eiar- 
niałem zawsze s myślą © swoich i e Ojczyźnie. Praw- 
uziwą osłodą w tych ciężkich chwilach był dla mnie 
„Piast', który poucza nas tak wymownie, jakiemi dro- 
gami dążyć trzeba, by osiągnąć lepszą przyszłość dla 
waszego narodu. Drodzy Bracia i Siostry! Skepiajmy 
się jak najliczniej koło naszego kochanego „Piasta“, 
organizujmy się, bo zorganizowani przedstawiać będziemy 
silg, z którę sią wszyscy będą musieli liczyć. Czytajmy 


m3, sd: 15 4% i4 kwiackie 1318. 
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też i uczmy się, bo oświata to fundament naszego isinie 
inia. Pracujcie też nad tem, by handel- przechodzić za: 


czął wreszcie z rąk żydowskich w ręce polskie, Gdx 
my wrócimy z wojny, to Wam dopomożemy w tej sgo 
dnej pracy dla naszej przyszłości i edrodzenia. £ re 
dością czytamy tutaj o powstania nowych Kółek rolaż 
czych i czytelni, e przedstawieniach na wsiach oraz se 
braniach, na których omawia się ważne sprawy. $x 
was się zwracam, drogie siostry, bierzcie jak najliczniej. 
szy udział w tej pracy oświatowej i organiza yjnej, 5% 
niechajcia myśli o strojeniu się I zabawach, bo mnóstwę 
pracy nas czeka w przyszłości Fozdrawiam pp. posłów 
udowych i Szasowną Redakcyę, Biużej Bendor, 


Nad Pizvą, w marcu 

Spędziłem już trzecie święta wielkanocne w pole: 
pierwsze we wschodniej Galicyi, drugie w górach mz 
Bukowinie, a trzecie tutaj — na froncis włoskim. W le 
tym byłem na urlopie we wsi rodzinnej. Nie wesole tam 
poczyniłem spostrzeżenia. Prawda, że wieln zdaje, sobię 
sprawę z okropnej klęski, jaką jest obecna wojna, jesź 
jednak dużo takich, zwłaszcza zaś kobici, kture lekkę 
życie biorą. Niektóre żony, których mężowie albo pogł 
neli już na wojnie, albo się gdzieś po świecis tuiają 
pocieszają się jak mogą tańcem i ząbawą, i z ironis 
traktają welęzących żołnierzy. Serce boli, gdy się wł 


Idzi, jak nasi blizcy prędko o mas zapominają. Pozdro 


wienia dla Redakcyi,  Pluiczowy P. F. 
W polu, w marcu, 
Dyłem w przeszłym miesiącu na urlopie, któryś 
się ogromnie cieszyłem, spodziewając się zastać Ga Wsi 
jcoś radosnego, jakiś postęp ku iepszemu. Niesieiy, Tar 
iwiodłem się. Ludzie, zamiast się miłować i pomagać to- 
bie wzajem w tych ciężkich czasach, kłócą się z suta 
p procesują po dawnemu. Na proces to są pieniądze 
jale mie ma ich na pożyteczne rzeczy, n. p. guzeię, Exe 
lendarz, książki. W naszej wsi Mokizyskach, ktora iiczp 
okrągło 700 numerów, jest zaledwie kiiku preazraere 
torów „Piasta“. Co gorsze, podczas gdy z całe) Puiski 
napływają deklaracye, protesitujące przeciw CZWartema 
rozbiorowi Polski, daremnie szukam dckiaracyj z lie 
Krzysk. Dlaczegóż gmina nasza ma być gorsza od ir- 
nych? Czy u nas niema Polaków? Drodzy Bracia, 
zbudźcie się a letargu i zabierzcie się wreszcie do 0% 
cnej pracy dła przyszłości | 
| Józej Smuiski, p. pol. 287. 


W polu, w lutym. 

Zdawałoby się, że podczas tej wojny Światowej 
dużo się nauczyliśmy, tembardziej, że mamy- teraz nasze 
gazety, mamy „Piasta”, z którcgo lndzie mogą wiele 
skorzystać. Niestety, nie wszędzie chcą sig ludzie aczyć, 
W naszej wiosce, na przykład, w Podsioicuch w po- 
wiecie wielickim, ludzie, przywaleni ciężarem wojny, są 
jakby w letargu uśpieni. Z różnych powiatów i gmia 
mamy w „Piaście* wiadomości, widzimy poruszana naj- 
rozmalisze sprawy, tylko od nas jakoś nie nie słychsć. 
A powodem tego jest fakt, że u nas ludzie żałują pie- 
Biędzy na pożyteczną gazetę, jaką jest n. p. „Piast. 
leż pieniędzy wydajemy Da ue, Dieraz kiepolrzebnĘ 
rzeczy. 

Pozostaliśmy w tyle za inremi gminami i brak 
u nas oświaty. Jest u naa wprawdzią szkoła, alg u kks 


18 | PIAST Nr 16 +14 kwieta 1918. 
eie dzieci nie uczęszczają do niej regularnie z pówóda | łezwedakiego, przedstawicielem swojego rządu. Obaj krew- 
giążkich warunków obecnych i braka rąk do pracy; nii p gpgmswiali © pokojy.i o warunkach pokojowych. 
które dziećmi trzeba zastępować, w zimie znowe szkoła Takieśśfie rozmowy jak GRS prowadzą w Szwajcaryi, 
zamknięta z powodu braku węgla. Skutki są takie, że żwłaszcza w Lozannie i w Bernie, dyplomaci wszystkich 
po sześciu latach nauki wychodzą za szkoły chłopcy, państw wojujących. Bernie mieszkają oni nawet 
i dziewczęta, nie umiejąc się nawet porządnie podpisać,” w jednym hotelu, we dnie oczywiście boczą się na sio 
aie mówiąc już © znajomości bistoryi Polski i innych bie ogromnie, ało wieczorami i w nocy odbywają kon: 
aankach' Prawda, że-warnnki pracy dla nanczycielstwa ferencye i układy. Jest to zapełnia zrozumiałe, bo dy- 
gą obacnie bardzo ciężkie, ale przy dobrych chęciach plomacya musi mieć dalej kontakt ze sobą, aby w đa- 
dużo można zdziałać. Słyszymy, jak po innych wsiach nym razie mogła podjąć kroki pokojowe, gdyby tylko 
nauczycialstwo organizuje ehóry włościańskie, przedsta-|u którejkolwiek: strony dała się zauważyć skłonność do 
wienia amatorskie, czytelnie fudowe i t. p, A u nas?. pokoju. Takie poufne pogwarki pokojowe między przed» 
Są i u nas młoda dziewczęta i kobiety, które gotowe stawicielami państw wojujących do niczego nie obowią- 
byłyby zabrać się do pracy nad podniesieniem oświaty, zują, a mogą być bardzo przydatne, dlatego też osłonięte 
alə brak im przewodnictwa, które objąć powinien prze:;sĄ tajemnicą. Hr. Czernin tę tajemnicę odsłonił i za to 
dewszysikiem mauczycięł lab nauczycielka. Mamy jæ“ spotkała go nagana nawet ze strony Niemców i wszyst- 
dnśk nadzieję, że w tej tak ważnej dla narodu chwili kich prawdziwych miłośników pokoju, którzy twierdzą, 


staniemy wszyscy wapólnie do pracy społecznej, dła də- 
bra całego narodna podjętej, a da Bóg, że praca ta 


że dziś m hr. Czerninem nikt nawet poufnie o pokoja 
mówić nie będzie, bę on gotów to wykorzystać na swoją 


przyniesie pożądane owoca i zagoimy rany naszej Qj-| korzyść w sposób niedyskretny. 


czyzny. Serdeczne pozdrowienia wszystkim czytelnikom 
á ezytelniczkom „Piasta”, Ludwi£ Kozioł, p. p. 643. 


Wojna i pokój. 


Nad wypadkami wojennymi górowała w ubiegłym 


Układy między hr. Armandem a Reverterą nie do- 
prowadziły w roka 1917 do niczego. Podjęli ja obaj 


sknzynowani krabiowie na nowo w roku bieżącym. Cle- 


mencean twierdzi, że to hr. Czernin prosił o pokój, że 
to robił zresztą nie pierwszy raz, bo prośbami takiemi 
zanudza Paryż, Rzym i Londyn, zaś hr. Czernin twier- 
dzi, że to Clemenceau prosił o pokój. Ta afera dyplo- 
matyczna nie przyniosła laurów br. Czerninowi. Zdaje 


tygodnia dysknsya, jaka się rozwinęła. na temat oświad- | sią też, że nie przybliży powszechnego pokoju, do któ” 
czenia hr. Czernina, że francuski prezydent ministrów | rego hr. Czermin dąży. 


Clemenceau przed rozpoczęciem przez Niemców ofenzywy 
ewrócił się do pełnomocnika hr. Czernina z propozycyą 
pokojową i że układy rozbiły sią wskutek tego, iż hr. 


Czernin jako zasadniczy warunek wymienił pozostanie. 


Tymczasem na froncie francuskim szaleje 
w dalszym ciągu ofenzywa niemiecka. 
Dnia 28 marca ofenzywa ta, a właściwie pierwszy jej 


Alzacyi i Lotaryngii przy państwie niemieckiem. OQOświad-, rozmach, skończyła się. Niemcy doszli do linii frontu 


czanie to wywołało 
ogromne poruszenia w calym świecie, 


z przed roku, a nawet trochę dalei, be wygięli front 
w kierunku na Amiens. Do 4 kwietnia panował spokój, 
Obie strony cabierały tchu do nowych walk. å kwietnia 


Prasa wiedeńska wpadła w niesłychany zapał:rankiem podjęli Niemcy nowy atak, nową ofenzywę, 
3 dumę, głosząc, że nareszcie Francya prosiła o pokój. jtym razem w dwóch kierunkach, jednym na Amiens, 
Prasa w Niemczech zachowała się powściągliwie. Nato- drugim wzdłuż rzeki Qise na Paryż. Wywiązały się stra- 


miast we Francyi wywołało to wrzenie, ti- 
Głemencsau znany jest jako zwolearik bezwzględnego 
prowadzenia wojny do ostatecznego zwycięstwa i żesam 
%azał aresztować posłów, a nawet byłych ministrów, 
którzy rozwijali działalność pokojową. Dziwnsem się mus 
aiało wydać każdemu Francuzowi, że właśnie ten po- 


gromca pokojowo usposobionych polityków francuskich, 


sam rozpoczął kroki pokojowe. Clemenceau, zapytany jak. 
to było, oświadczył krótko: „Hr. Czernin skłamał“. Na 
$o hr. Czernin pospieszył z urzędowem wyjaśnieniem, za 
$em poszło wyjaśnienie rządu francuskiego i tak teraz 
od tygodnia dzień w dzień przynoszą pisma całe szpalty 
tych wzajemnych wyjaśnień, które w istocie rzeczy ni- 
szego zbytnio nie wyjaśniają, a tylko obie strony coraz 
%ardziej kompromitują. Z wszystkich tych wyjaśnień wy- 
mika jedno : 


Pogwarki pokojowe w Szwajcaryl. 


We Fryburgu w Szwajcaryi.od lata ubiegłego roku 
przez parę miesięcy stykali się dwaj panowie, jadem 
śkaatryak, hr. Revertera, drugi Francuz, hr.A rmand, 


«jękzse, że! 


sziiwe walki, które trwają po dzió dzień. Mimo zaciee 
kłej obrony Francuzów i Anglików Niemcy posuwają 
się, powoli coprawda, bardzo powoli, ala stale naprzód, 
W chwili, gdy to piszamy, są oddaleni o jakieś 


IO de 12 km od Amiens, 


„które nawet Francuzi uważają już-aa stracone. Drugie 


skrzydło armii niemieckiej zdołało wygiąć front, broniony 
przez Francuzów, co-się dotychczas nia udawało. Poło: 
żenie wojsk angielsko-francuskich jest bardzo przykre. 
Walka trwa nmienstannie, a ogólne panuje przekonanie, 
że rozsirzygnięcie tej walki będzie stanowczo począt: 
kiem końca wojny. Koalicya robi też wszystko, żeby 
wytrzymać napór niemiecki. Nieustannie przybywają poe 
siłki angielskie, amerykańskie i włoskie. 
Bombardowanie Paryża z działa niemieckiego, strze« 
lającego z odległości 120-km, trwa dalej. W wielki pią: 


tek pocisk rozwalił jeden z kościołów francuskich, przy- 
czem zginęło mnóstwo ludzi, międzi innymi generał.fran- 


cuski RBacford. W Paryżu-panujs jednak atosankowo 
apokój, skoro wedłe doniesień przędowych opuściło Pa: 


ghaj jacyś dalecy krewni, kuzyni. Hr. Eevertera był peł- | ryż zełedwie 40.000 ludzi, ce wobec trzymilionowej lud. 
Czarnina. i 


snamocnikiem br. © 


br. Armsad, y ist) 


ności tege mizsta jasi bardzo niowiele. Słychać że Wye 


nalazcą tego dalekonośnego działa nicmieckiego jest in 


żysiar węgierski, Bostozy. 


Na innych frontach bojowych nie było poważniej. | 
szych wypadków. We Włoszech zapowiadana od dawm., 


gianzywa nis przyszła do skutku. W Rosyi I na Ukrainie 
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-W Krakowie ludność dostaja uńkub pexs- 


Niemey idą naprzód, traktując te kraje tak, jakby nie | ciętnie ran w tygodniu, taksamo mąkę. W miastach 


zaw2rli z niemi pokoju, tylko jakby je okupowali, 


Sprawa pokcju 

ma razio przycichia. W państwach koalicyi panuje silna 
waa niepodejmowania żadnych kroków pokojowych 
e Niemcami, dopóki one o to nie poproszą. Zarówno 
politycy angielscy, jak w ubiegłym tygodniu prezydent 
Ametyki Wilson, oświadczają otwarcie, ż z Niem- 
eami mie wolno koalicyi zawrzec pokoju, bo Niemcy 
w Brześciu Litewskim udowodnili, że kpią z wszelkich 
zasad praw narodów i chcą w Europie zaprowadzić 
panowanie pięści, 

, Wilson oświadczył, ża przyjmujs wyzwanie 
naci Niemiec, 

bo za wyzwanie x ich strony uważa rozproszkowanie 
Rosyi å cały pokój, w Brześciu, Litewskim zawarty, i że 
wojng prowadzić będzie aż do zwycięstwa. Wiaściwie 
więs pe pokoja w Brześciu i wskutek tego pokoju 
esteżmy dziś od pokoju powszechnego dalej, niż by- 
łśmy przed czterema miesiącami. Podobno dyplomacya 
kinzpańska ma obecnie podjąć kroki pokojowe z zamia- 
rem doprowadzenia bodaj do zawieszenia broni. Nie chcą 
e pokoju słyszeć Niemcy, które liczą jeszcze na to, że 
mieczem zmuszą Anglię i Francyę do pokojowych ukła- 
dów. Od wyniku walk we Francyi zależeć będzie, czy 
Niemcy przestaną uważać pokój na podstawie porozu- 
mienia za pusty frazes, czy też istotnie dążyć będą do 
zawładnięcia światem na podstawie prawa pięści. 


+ LUCYAN RYDEL. 


W poniedziałek dnia 8 b. m. zmarł w Bronowi- 
cach Małych pod Krakowem znakomity poeta polski — 
Lucyan Rydel | 

Zgon jego okrywa żałobą całą Polskę Z Nim ze 
szedł do grobu jeden z najwybitniejszych polskich dg- 
chów współczesnych, który w dziełach swych był siewcą 
najszlachetniejszych idei i gorącego patryotyzmu. 


S. p. Lucyan Rydel umiłował lad polski całą da- 


szą. Czuł i rozumiał, że odrodzenie naroda wyjdzie z la- 
dn. W utworach swoich dawał temu wyraz najpiękniej- 
gry, jek w sławnem już i w całej Polsce manem „Be- 
üles Polskiem*. Poezye Jego, tchnące gorliwą wiarą 
i wysokiemu edeznciem piękna wsi” polskiej, stanowi 
w skarbnicy poezyi polskiej perły niepospolitej pię- 
kności. 


Spuścizna literacka Rydla nie jest wielką jednak 


szpewnia poecie miejsce w rzędzie nieśmiertelnych sy- 
nów naszej Ojczyzny. 


Zgon ś. p. Rydla okrywa żałobą rodzinę posła Wło- 
drimierza Tetmajera, który był szwagrem Zmarłego 
Cześć pamięci wielkiego i prawego syna Ojczyzny. 


Zakład kąpielowy w Żegiestoewie 


opał £kwiafłn I kawałak pola. 


po 


| 

| 

| 

| Po niskich AE) 
BOROWE NASIONA 
| 


2 krów pr 


jef 
garaz na stało starszego cieŚli z rodziną (najchętniej in- 
waldy) warunki dogodne, pensya miesięczna, mieszkanie, 


jest tosamo. Pomoc rządu jest gwałtownie potrzebma I a 


| pomoc x innych krajów, bo » naszych wsi już się dziź 


absolutnie nic wycisnąć nia da. 

Karty na tytoń mają być wprowadzona w Austrył 
w najbliższych dniach. 

Rakliamacye. Wszyscy ci, którzy do 30 marca mogi 
wyczakiwać na stanowisku cywilnem rozsirzygnięcia poda- 
nia © reklamacyę, a rozstrzygnięcia tego nie otrzymali, mais 
prawo czekać dalamdo ZO. kwiernia 


keziczyn, łubinu, seradelli, cebuli, marchwi pa: 
stewnej, kapusty bsunszwickiej i t. d. 


sprzedaje dopóki zapas starzy 


Zwiazek eqomomiczny Kółek retniczych 


drzków, Rynek L. 22 1-9 


Wazne dia rolmików! 
fime K Brszczyński & 51. Bertan „aport - Espai 
- Braków, ul. Basztowa L 17 
ma na sprzedaż następująca nasiona: 
marchew, buraki, tymotka, rajgras, esparceta, przelot 
inkarnatka, lucerna cimielowa 
w ilościach nie mniejszych jak 50 kig. 


Wdowę bezdzictną lub dziewczynę do kuchaę 
i podwórza — musi umieć doić — zasługi 30 kor miesię 
cznie i wikt i 30 kor. na gwiazdkę -- i 

Dziewczynę młodszą 14 do 16-letnią do paszenie 
jmę do służby na wieś w powiecie zółkiewskiuę, 
Koszte róży się zwróci. — Pisemne zgłoszenia z odg 
sem świadectw do L. Rydygier, Lwów, Mickiewicza 14, 


maae Z DO ROEE OCZ ZE c 
Króliki de sprzedania. Józet Bobko, Dobrom% 
ui. Salinowa. 


Nowe postawione budynki naj. 
korzystniej i najtaniej ubezpiecze 
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Z powiatów bw i gmin. 

Bionie, w Mieleckiem, Hy, kobiety, któro mamy swoich 
iywisleli w 68, zazyłamy pp. posłom ludewym, a prze- 
Daar dlo hr. Lasoekioma serdeczne „Bóg | 
mpląć” za wystaranie się dia mas ò sasiek amerykański, | 
który niejsdną s nas wybawił od estatniej nędzy, a może 
i śmierci głodowej! Gdy Pan Bóg dozwel!, a mężowie nasi 
gowrócą, to eni znowu w swojem imieniu podziękuję Wam, 
szcigodni posłowie, sa opiekę nad nami, W imisnin kobiet 
salej parafi przecławskiej, które mają żywieieli w Ameryce 

Kobieta z Błonia. 

Raniżów, w Kolbuszowskiem. Będąc w domu Ba ur- 
pie, słyszałem narzekania biednych ludzi na raniżowakiego 
zdąża i sekretarza. Przyszła do naszej gminy większa 

wota pieniędzy, to za ta pieniądza wymienieni wyźcj pā- 
Rowie porozdawali ludziom po dwa funty słoniny, a resztę 
między siebie podobno rozdzieliii, Tak samo dzieje się z mąką, 
Ritą I cukrem, Tytoniu w głównej trafico się nie dostanie, 
zbyba pe bocznych trafikantaceh. Niechżźe naczelnik gminy 
w sprawy te wglądnie i sprawi, by ladność sprawiedliwie 
draktowano przy rozdziała najnotrzebniejszych rzeczy. Po- 
sirawiam Czytelników „Piasta“. Mikołaj Wiącek. 

Jaraniówia, w Jasłelskiem. Wojna i u nas wpłynęła 
domoralizująco na młodzież. W jesieni i w zimie spędzały 
podrostki całe wiączory na grze w karty, a wracająs o l-szəj 
sy 2-gisj po północy płatali rozmaite figle ludziom. Jednej 
„a kobież zawslili kamieniami sewnętrzne drzwi, tak, że gdy 
èna rano drzwi otwierała, kamienie spadły i utrąciły jej 
palee u nogi, Biedna, matka sześciorga dzieci, mająca męża 
ka Wojnie, wstać nie mogła i długie tygodnie chorowała, 
fzekerze chcieli jej palec odciąć, Skarżą się tek u nas ludzie 
Ba Biesprawiedliwy rozdział mąki, słoniny, nafty i t. d. Na 
dobitek szkoła była diugi czas zamkniętą x powodu braku 
spalu, o który nie umisno się na caas postarać. Dzieci do- 
kazują w domn, a rodzice narzekają na niedbalstwo wójta, 
który, nawiasem mówiąc, mie umia się podpisać i o gminę 
jeróze mało dba. 

Giiowice, w Żywieskiem. Prawie od eróch Tat nie | 
było w naezym kochanym „Piaście* dadnego listu z naszej | 
wsi. A przecież i my mamy swoje bolączki. Najbardziej daje | 
się nam wa znaki brak cuZruj fuż trzy miesiące wszyscy 
i najoreaRieje, a fost ich w gminie nasaoj więcej, jak po- 
lowa, cakra nie dostali. Przedtem zaś doatawaliśmy po pół 
łanta na miesiąc dla wszystkich, czy to na sześć, czy ma 
bám osób. „Najwięcaj ucierpieli ci, którzy mieli przeznaczone | 
tranie cukru ed Żyda Jachsela. Doniesioro o nadużyciach 
komisarzowi od cukru, który oddał rozdział eukru Kółka 
jelnienemn. Ale na tem jesncze gorzej wyszliśmy. Zwracamy | 
g do Zwierzchności gminnej s prośbą, by zechciała się kie- * 
łować sprawiedliwością i poleciła rozdzielać eukier tak, jak 
aam się te słusznie należy. O innych bolączkach napiszę 
później. Pozdrawiam wszystkich Czytełników i Czytelniezki 
„Piasta*, oraz żołnierzy w pela. W imienin wszystkich inte- | 
gesowanych Rozalia Pyrgies. 
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za ertatni grosz nieras zakupić trochę żywności dla siebie 


i głodnych dzieci, to im mię tę żywność w wagonach kon- 


fiskuje, fak, że wraczją de doma a miczem. Czytaliśmy 
w „Piaściss liczna skargi na wójtów. I u nas się też skarżą. 
Starą cię wszysey na niesprawiedliwy rozdział mąki, któe 
rej, nawiasem mówiąc, guins nassa od początku tego raka 
wcale nie otrzymuje, ekardą się na rozdział nafty, sprzeda- 
wanej przez żyda w karczmie, Zapytajemy się, gdzie jest 
nasz poseł powiatu chrzanowskiego i czy wie o opłakenych 
stosunkach, panujących w naszej gminie i powiecie? Zwra- 
camy ię o pamoc do posłów ludowych, bo inaczej biedniejsi 
wjmrą u nas z głodu, Czytelnik. 

Ulanów, w Niskiem. Miasteczke nasze, położone w wie 
dłach między rzekami Sanem i Tanwią, samożne było ča- 
wniej i sławne. Wisłą spławisno ed nas do Warszawy miód 
pszczeiny i wosk, pszenicę, masę owoców. Widocznie dawziej 
musialo być u nas mnóstwo pasiek I sadów, a których dziad- 
kowie nasi wielkie zyski ciągnęli. Jak się to moglo stać, 
że dzisiaj u nas taka bieda? Gdzie się podziały sady ! pa- 
sioki? Gdzieniegdzie w Leżajskiem I Jarosławskiem ajrzy 
się jeszcze rzadkie drzewa owocowa, a w niskim powiecie 
to już wiorzby same wszędzie rosną, Nawet drogi krajowe 
1 powiatowe wierzbami tylko obsadzone. I jukże się ma 
u nag podnieść sadcitnictwo, jeśli e nie nie dbają takie 
instytucye, jak Wydział krajowy i Wydziały powiatowe, 
które mogłyby pozakładać szkółki drsew owocowych, wysa- 
dzać drogi drzewami owocowemi I ułatwić włońcianom naby- 
wanie drzewck owocowych. Są a nas wprawdzie w kraju 
szkółki draew owocowych, jak ks. Sanguszków w Gumniskach 
pod Tarnowem i Fresgego w Krakowie, ale nabywanie ich 
stamtąd idzie opornie. Bo włościanin nasz ma zwyczaj sao- 
patrywania się ws wszystko as jarmarkach, i gdyby tak 
kto nawiózł na jarmark drzewek owocowych, to z pewnością 
wszystko rozsprzodałby ł to z dobrym swyskiem. Gdyby też 
w każdym powiecie była szkółka drzew owocowych, z której 
możnaby z łatwością drmowka sprowadzić, to jaż dawno mio- 
libyśmy sadów w bród. Na mic się nie sda zachęcanie 
i pouczanie w ludowych pismach. Musimy się wszyscy ener- 
gieznie aabraś do pracy, a wszystko się zmieni 1 kraj nasz 
zakwitnie drzewami owocowemi i wróci zamożność, jeśli nie 
nam, to dzieciom naszym. Gdyby ojeowie nasi byli e tem 
myśleli, to zamiast wierzb, byliby nam pozostawisli kwitnące 
sady. Jedne jest pocieszająec, te młodsza genoracya inaczej 
już myśli I widzi dobrze znaczsnie sadów i pasiek dla do- 
brobytu kraju. Potrzeba nam tylko kierującej ręki. Nasi 
posłowie ludowi powinni tę sprawę wziąć w swe ręce. Pe- 
zdrowienia dla wszystkich. Franciczek Piłacik. 

Z Tarnowskiego. Stosunki stają się tu coraz cięższe. 
Jakkolwiek wiena śliczna £ pojawiła się jaż w klej psk: 
ojs. duia nacnis aslachs... 
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Libiąż Mały, w Chrzanowskiem. Gmina nasza należy | wie szła, tak nle fdale, Uwypłacie tGWiadczeń wo 
je najbiedniejszych. Ziomia u nas piaszczysta i nieurodzajna, jennych nie jeszcze nie słychać. Nacgół bied 
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Piolsrsowa malatkie, pół do dwa i trzy-morgowo. " 


x 


| koniec. Jednostki esçsto robią mimoto niezłe interesy, kc 
rzystając a biedy Indzktej. Jeśli te do twarzy różnym har 
dlarzom skóry chłapskiej, te nie przystel jednak obecne: 
prezesowi Kółek rolniczych, p. Tyrce, który, korzystaj: 
se swego urzęda fake członka kemisyi obrotę bydłem, z: 


Jael dowiem faga habit „gdzieś Au dy hlera dla siekię, po carach aataralnie aprzystęp 
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nych najładniejsze byczki i jałóweczki, jakio ludność przy- 
prowadza na spędy. Nie bardzo się temu dziwię, znając chwa- 


lebną przessłość tego pana, wyrażam jednak duże zdziwienie, | 


że nis znajdnją sią powołane czynniki, by mu wytłómaczyły 
że obowiązek jego nie uprawnia go do tego rodzaju brudnej 
spekulacji. Jasiek od Tuchowa. 
Wola Zabierzowska, w Bocheńskiem. Wieś nasza 
leży nad samą Wisłą, wzdłuż granicy Królestwa Polskiego. 
Za to też daja nam sią dotkliwie we znaki rozdział cukrn, 
którego każdego miesiąca co najmniej */, idzis za Wisłę, 
a reszta jest rozdzieloną pomiędzy mieszkańców gminy przez 
niesumiennych handlarzy po */, kg, a najwyżej po 1/4. BŚ 
bez względu na liczną familię, tłumacząc się tem, że cukier 
nie rozdziela się na osoby, tylko na numery czyli na domy. 
Gdzie mieszka w domu dwie familie, to każda z nich otrzy- 
muje pół funta cukru, chociaż składa się czasem z 5 do 8] 
osób. W chwili spora 36 strony knpującej taka imość pej- 
gata wyraża się stanowczo tem, że się nikogo nie boi, a na- 
wet wysyła pokrzywdzoną kobietę na skargę do wójta, który 
obojętnie patrzy na wszystko i zamiast poparcia, taka ko-| 
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własność, fakt takiego samowywłaszczania stę, jak przyto- 
czony, zasługuje na tem ostrzejsze publiczne napiętnowanie, 


Boratyn, w Jarosławskiem. I w naszym powiecie dają 


|się we znaki ludności rekwizycye, które zarządzane są ce 


miesiąc. Na jednę osobę zostawiają nam na miesiąc po 7 
i pół kila zboża, co przecież dla nas, ciężko pracujących, 
jest stanowczo za mało. Starostwo jarosławskie nic o ludność 
nie dba. Gdy przyjdzie cukier, nafta, mydło i t. d., to prze- 
dewszystkiem dostają je sklepy żydowskie. W składnicy nie 
ezego dostać nie można A u żydów bea „poczty“ niczego 
się nie otrzyma. Za kilo masła dostaje się kilo cukru, zę 
dwa kilo mąki pytlowanej pszenicznej, litr nafty; paczka ty: 
tonia do fajki kosztuje 2 K 20 hal, za kilo mydła trzeba 
duć przynajmniej trzy kury. — Są u naa w Boratynie trzy 
sklepy katolickie, ale sklepikarze kupują, niestety, towary 

a żydów, Przępiacają je cczywiście, a potem my u nich mu- 
simy je przepłacać. Rząd zabiera nasze produkta po marnej 
cenie, a nie dostarcza nam innych, koniecznie nam do życia 
potrzebnych rzeezy, które nam się należą po cenie maksy 
i malnej, przez ce zmuszeni jesteśmy pan za nie lichwiarskie 


bieta naraża się na sxyderczs kpinki w kancelaryi gminnej, |ceny kupcom żydowskim. Prosimy posłów ludowych, by się 


Z tytoniem dzieje się to samo, Nie na prośbę, ale na polo- 
cenie trafikanta lub trafikantki, przychodzi wójt lub jego 
zastępca (jako mąż zaufania), bierze książkę fasunkową, po- 
twierdza ją, następnie wypcha sobie kieszenie tytoniem i od- 
chodzi spokojnie lub siedzi gdzieś na boku, a nie baczy, co 
jest jego obowiązkiem, czy fasunek jest w całości i czy go 
trafikantka sprawiedliwie rozdziela pomiędzy palaczy. Trafi- 


tą sprawą zajęli Serdeczne pozdrowienia dla wszystkich. 
Z. Homa. 4. Tworek, 
Przybyszówka, w Rzeszowskiem, Od dłnższego juł 
czasu nie napotkałem w „Piaście* żadnego głosu z naszej 
wsi. A przecież u nas życie nie zawarło. Dzięki tutejszemu 
urzędowi gminnemu, a zwłaszcza naczelnikowi gminy, który: 
postępowaniem swojera zaskarbił eobio ogólny szacunek, Sta" 


kantka wyniesie parę paczek tytoniu fajkowego z bukowem jnął u nas dom gminny murowany. Ponaprawiano też drogi 


liściem (tak zwany: „bukowiński - hercogowina*) i parę pa- 
pierosów, i podług swej woli rozdzieia pomiędzy palaczy. — 
Nie inaczej jest i z naitą, Jeżeli kobieta, chociaż i x innej 
gminy, przyniesie 5 do 7 jajsk, to dostanie fnnt cukru lub 
paczkę tytoniu, a za 13 jajek litr nafty, am pieniądze pic 
niema. — Byłby jnś czas, raz na zawsze uwolnić się od 
tych niesumiennych handlarzy i założyć Kółko rolnicze, na 
wzór sąsiedniej wioski, Chobotu, która liczy zaledwie około 
70 domów, a założyła sobie Kółko rolnicze, jak również 
i sklep. Kółko rolnicze w Chobocie pobiera na gminę swoją 
naftę, oraz i cukier, rczdziela sumiennie na każdą osobę 
połną racyę bez wszelkich trudności, każdy odbiorca jest 
traktowany i obsłużony po chrześcijańsku z największą grze- 
cznością i nie naraża się na lekceważenia niesumiennych 
handlarzy, jak u nas. Czyżby nie mogło takie Kółko rolni- 
ezo powstać i u nas? Przecieś nasza gmina liczy około pięć 
zrazy tyle mieszkańców, co Chobot. Weźmy się więe, Bracia 
i Siostry do czynu. Idźmy w ślad wioski Chobota. A jeżeli 
na prawdę się zorganiznjemy, to-się znajdą ludzie dobrej 
woli i staną na czele, L. Wilkosa. 

Z Kęt. Kęty uchodzą dotychczas za miasteczko © cha- 
rakterze bardziej polskim, aniżeli inne, większość bowiem 
domów w rynku. $ główniejszych ulicach jest jeszcze w po- 
siadańiu polskiem. Stosunek ten jednak z każdym niemal 
dniem się pogarsza; coras częściej się zdarza, że obywatele 
tutejsi sprzedają swe domy żydom. I tak, niedawno, be za 
ledwie parą tygodni tema, przeszedł w ręce żydowskie pie 
trowy dom, w rynku położony, będący przedtem własnością 
p. Wineentego Krzysztoforskiego, poważnego obywatela, gor- 
liwego katolika i, zdawało się, dobrego Polaka, z juź słychać, 
ża podobny los gtozi drugiemu domowi w rynku. — W eza- 
szch obeenych, kiedy polski stan posiadania jest Ba tyłu ré- 
żnych zamachów narażony i kiedy cbewiązkiam każdego pra- 
wego Polaka jest, dzierżyć to, ce posiada, Biinie w ręku, 


gminne, tak, że obecnie jeździć można wygodnie i spokojnie 
Uznanie air się też przełożonemu kacy Raiffeisena, którą 
przez cały ciąg wojny pod jego kierownictwem znakomiciś 
prosperuje. Dzięki zabiegom urzędn gmimiego i p. nauczy: 
ciela z sąsiedniej gminy Bzianki, pobndzono na nowo do ży: 
cia Kółko rolnicze i wybrano nowy zarząd. Sekretarz tutej: 
szego Kółka rolniczego sprowadził 1.400 drzewek owocawycĄ 
i rozdzielił je między członków Kółka i innych mieszkańców 
gminy bez osobistego zysku. On sam zobowiązał się oddać 
mórg pola pod założenie sada wzorowego. Ze szczególny! 
naciskiem podnieść też należy działalność miejscowego ka 
kanonika, Józafa Chmurowicaa, a inicyatywy Ektórege 
sprowadzono wagą do ważenia bydła, na zakupno której sam 
dał prawie */, wartości I poniósł koszta budowy szopy. Ja 
kie doniosłe znaczenie ma ta waga, wiedzą najlepiej ci, któ: 
rzy już przedtem mieli u siebie wagę i nie pozwolili 

oszukiwać rozmaitym przygodnym kupcom. Uznanie należy 
się też ks. kanonikowi sa patryotysm, okazany 18-ge lutege 
b. r. Mimo tej pracy po obywatelska myślących jednostełę 
nie brak i u nas wsrchołów, którzy starają się ludność bæ 
łamucłó ł wprowadzić ferment. Na szczęście jednak nikt się 
s nimi nie liczy. Powinniśmy pamiętać o tem, że nie słe 
wami, tylko czynami przyczynić się możemy de podniesienia 
naszego dobrobytu, a tem samem do pracy dla dobra O$ 


czyzny, Słały czytelnik, 


Protesty przeciw oderwaniu 
Chełmszczyzny. 


Brzezna „Litow*, w Nowosądeckiem. I w naszej wią 
sos odbyła sły nroczysta manifestacya Na wiece zebrała 
prawie wszystka ludność, staray I młodzi, Zebraki wd 
deklarasyą, protestującą przeciw czwartemu rozbiorowi Poł 


© jus mietylke, take-awa osobista. lecz iako wsnólna. narodową | ski. $ przysięgłi, że wszystkimi spósobami będą browić DTR% 
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Raroda polskiego. Na zebraniu zgłosili się nowi członkowie 
do Kółka rolniczego i złożyli około 6.000-K. Oby Bóg dał, 
by i nasza wioska doszła do rozkwita i stała się wzorem 
dla innych. Karel" Brachel. 
ywiec. W manitestacy!, protestującej przeciw trakta- 
towi brzeskiemu, która odbyła się bardzo uroczyście, wzięło 
kdział parę tysięcy ludzi. Kierownik tatejszego szpitala, dr 
ldaiński, wygłosił bardzo patryctyczne mowę. Z mojej 
wał, zo Siennej, mie przybyło wieln ludzi, bo brak obw 
wia, a tu była zima. Przytem nie wszyscy o manifestacył 
wiedzieli. TY gminie naszej bieda, jak wszędzie; brak opa?n, 
shioba, cukru, omesty, Mamy tutaj Kółko rolnicze, ale nile 
ma go kto prowadzić dla dobra gminy. Szkoła jeszcze nia 
wystawiona, mamy ją w prywatnym domu. W gminie na- 
szej jest 300 morgów pola na 500 głów. —— Około 100 
mężczyzn zostało powołanych pod broń; s tego 12 zostały 
zabitych, 18 jest inwalidów i 4 rannych. Brak rąk do pracy 
bardzo się nəm daje edcznwać. Serdeczne pozdrowienia dla 
Redakcyi i pp. posłów. Wojciech Dłóżko. 
Jodłowa, w Pilzneńskiem. Krzywda, wyrządzona na- 
rodowi polskiemu traktatem, zawartym w Brześciu Litów- 
skim, zjednoczyła naród polski. Przekonaliśmy się dowodnie, 


wszystkie siły dla obrony praw narodowych. Protest ten 
podpisały Kółka rolnicze w Cięcinie 493 podpisów, Ciścu 
127 podp., Gilowicach 262 podp., Juszczynie 100 podpisów, 
Kamesznicy 261 podp., Keocierzy ad Moszczanica 110 podp., 
Kocurowie 59 podp, Koszarawie 517 podp., Krzyżowej 86 
podp., Lipowej 156 podp, Łodygowicach 21 podp, Między: 
brodziu 7 podp., Milówce 44 podp., Moszczanicy 158 podp., 
Okrajniku 165 podp., Pewli 112 podp., Pewli Małej 50 podp., 
Przyborowiu 75 podp., Radzięchowych 41 podp., Rajczy 138 
podp., Rychwałdzib 47 podp., Ryehwałdku 114 podp, Sien- 
nej 66 podp., Ślemieniu 490 podp., Sopotni Małej 77 podp., 
Sporysza 117 podp, Suchej 190 podp, Szarem 35 podp., 
Trzebini 150 pedp., Ujsołach 61 podp, Wieprzu 362 podp., 
Zadzielu 127 podp., Żabnicy 170 podp., Żywca 138 podp., 
Starym Żywca 11 podp. — razem 4.622 podpisów. 

= Zywiecki Zarząd powiatowy Kółek rolniczych. 

s Białobrzegi, w Krośnieńskiem. Olbrzymie wzburzenie 
wywołała u naa wieść o czwartym rozbiorze Polski. Żełnie- 
rze polscy wsalszyłi i ginęli, wierząc, ża z krwi ich powsta- 
nie wolna, niepodległa i zjednoczona Polska. Za naszą krew, 
za nasze śycie i mienie taką dostaliśmy zapłatę. Nie traćmy 
jednak nadziei i ufajmy, ke Bóg sprawiedliwy nie dopuści 


że przy odbudowywaniu naszej Ojczyzny, na nikogo liczyć| do nowego, tak strasznego pokrzywdzenia naszego narodu 


nie powinniśmy i nie możemy, Tam, gdzie spodziewaliśmy 
się poparcia naszych dąśności, znaleźliśmy fałsz i niespra- 
wiedliwość. Nie traćmy jednak ducha i nadziei. Jednoczmy 
żię, pracujmy wspólnie, weźmy handol w swoje ręce, nie 
popierajmy obcych firm, lecz swoje, a osiągniemy nasz cel, 
to jest odrodzenie Ojczyzny. Czytelnik. 
Merdarka, w Limanowskiem. Lad polski nie milczy, 
lecz żąda praw, jakie się należą dwudziestoośmaiomilionowemu 
nmaredowi. Z wybuchem wojny światowej zadokumentowaliśmy 
paszą żywotność przez utworzenie Legionów, które miały 


wywalczyć niepodległość dla Ojczyzny naszej, przez tyle dzie- | “ 


siątek lat jęczącej w niewoli. Legiony nasze walczyły wspól- 
nie z wojskiem austro - węgierskiem. To też tem boleśniej 
dotknęła nas, Polaków, wieść o krzywdzącym nas traktacie 
pokojowym w Brześcia Litewskim. Protestujemy uroczyście 
przeciw nowemu rozbłorowi Polski i żądamy niepodległej, 
zjednoczonej, ludowej Polski z dostępem do morza, oraz pręd- 
kiego zawarcia pokoju, opartego na zasadzie eamostanowie- 
nia narodów o sobie, wreszcie uwolnienia internowanych le- 


1 że Ojczyzna nasza powstanie po stuletniej przeszłe nie- 
woli. Jan Polak. 
Bzianka, w Rzeszowskiem. Gmina nasza, jak jeden 
msż, wzięła udział w manifestacyi, w dniu 16-go lutego b. r. 
Na zebraniu przemawiał p. Józof Esafran, następnie p. 
Jachimewski, który przedłożył deklaracyę w aprawie 
czwartego rozbioru Polski. Doklaracyę tę, podpisaną przez 
wszystkich obecnych na zebraniu włościan, przesłano do Re- 
dakcyi „Piasta“. Uczestnik. 


Z powiatu wadowickiego. 


Kochani Czytelnicy „Piasta“, pobierający zasiłki, tak. 
s powiatu wadowickiego, jako i s innych powiatów! Bardso 
wiele kobiet, jak i mężczyzn, skarży się na naczelników 
gmin, że im nie wypłacają zasiłków po dwa lub cztery 
miesiące. Muszę wam wyjaśnić, że aaczelnicy gmin temu 
nie winni. Gdy podniesiono zasiłki w roku 1917, ściągnięte 
arkusze płatnicze, które muszą zostać przerobione w komisyi 


gionistów. Imieniem robotników rafinerji nafty i włościan | zasiłkowej Ra nowe, a wiecie debrze, że w naszym powiecie 


okolicznych wiosek z Limanowej ac WIE | 
Jan Dutka u Mordarki. 


jest arkuszy zasiłkowych przeszło 40.000. Gdzież mogą to 
tak prędko załatwić? sNapadają ludzie na mnie, ale cóż ja 


Zembrzyca, w Wadowiękiem. Solidaryzując się z ma-| poradzę? Prawie dwa razy w tygodniu jestem w komisyl 


mifestacyami, protestującemi w dniu 18 lutego b. r., urzą- 
dziliśmy tu w tym dniu nabożeństwo, podczas którego śpie- 
wano pieśni patryctyczne, Następnie wygłosił w szkola oko- 
licznościową przemowę kierownik szkoły, p. C. spiowano 
"również pieśni narodowa. Dzieci szkolne miały dzień wolny 
ed nauki. W ciągu następnych dni zebrano w gminie prze- 
ważnie, za staraniem kierownika szkoły, około tysiąca pod- 
pisów na deklaracyę z protestem przeciw czwartemu rozbio- 
rewi Polski, którą przesłano do Redakcyi „Piasta“. 
Uczestnik, 
Żywiec. Żywiecki powiatowy Zarząd Kółek rolniczych 


przesłał Zarządowi głównemu Kółek rolniczych gorący i ener-| tyczką. 


zasiłkowej, ale jak- sprawa nieżałatwiena, to eóż poradzę? 
Chciałbym wam też wyjóśnić sprawę wieku dzieci. Jest 
w ustawie powiedziane, $e chłopiec, skończywszy 16 lat, 
e dziewczyną, skończywszy 14 lat, nie mogą pobierać sza- 
siłku, chyba, że « powodu kalectwa lub choroby nie zdolni 
są zarobić na życia W takim razie trzeba iść do naczelnika 
gminy i re_srosić, by tenże napisał do kemisyi zasiłkowej, 
że chlopiec czy dziewczyna są niezdolne do pracy, albo też 
przynieść od lekarza potwierdzenie niezdolności, a naczelnik 
gminy prześle je do komisyi zasiłkowej. 

Co do zamiłsów amerykańskich, to nie są one po: 
Są one takis samo, jak załiłki sa żołnierzy. Nie 


giczny protest przeciw gwałtowi, jakiogo dokonano na naro- | gniewajcie się jednak znowu, gdy misktórej kobiecie zasiłku 
drie polskim w Brześciu Litewskim i wszelkim dalśwym dzie- |nie przyznają, bó tam w jednej rubryce jest sapytanie: 
teniom naszej Ojczyzny, oraz żądanie zjednoczenia całego | Osy przez faternowanie, utrzymanie proszących, które za- 
Rarodn pofskiego w jedno państwo. W-proteście tym wyra- | wisła” Dba -od döchodareniagenego. jego pracą, doznało przes 
żone zapatrywsmie, žo w-tak ciężkiej chwili, ját obecna, | to. segrożćnia.« 'Naczeliiksgminy"zmusi tę rubrykę wypełnić 
poywdnni Polacy adrancić wszystkie walki. partyjne-i- skupił z dwoma asszorami, Jełeli-więc -mat lub syn pojechał, s 
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spowął wino bawor w miały cuion, Karę, gęś lub świnię (I), pienię: 
wok Auga. jażceć pwjsczał wylke, shy maei woiękasizk, dan skr mały. A zradzieże te popełnia zwykle młodzież nbox 
acah sm tam Sip ożenił | już mie sr6: prarjechae, ukłidorawia, pasterae, Którzy dawniej odważyliby się najwyżej 
główiędwy do dome ute przysyłał, te czrzsłjnik musi wypstajć | santa kawad parg sienniaków, ażeby je na pastwisku upiec: 
mie iege, jak sę rzeczy mają. Nie miejcież a to de ne | Tash j angal gassa młodzieś „w tym samym stopniu będzie 
waiaików gmin ray. | dzicaeć 1 brnąć w przestępstwach, a my nie znajdziemy na 

Gmtałoym esseze Para słów powiedzieć do pp. Ba-|to rady, sa naprawdę, niewesoła będzie przyszłość dla nas 
doien gmin akszogo poria Z kilku gmi skarżą się) Dlstazo też trzeba stworzyć jakieś środki zaradcze, ująć 
za wać, pp. acazinicy gmin. Kobiety tak przed p. jontat irato młodzież w jakieś karby; wszak te przecie przy- 
Buanasłiem, jekoież i przedemną, że za dużo od mich go- | szłość narodu, przyszli ojcowis, gospodarza i gospodynie. =-= 
Niarasio za przyniezionie pieniędzy s urzędu podatkowego. | Nie rzeka mówić: „Jak urośnie, to zmądrzeje*, lub „jat 
We wiem, bo nie bylem świadkiem, lecz za fatygę «+9 | się osoni, te sig odmieni“, bo przysłowie powiada, że: „czsm 
wiek musi coś wziąć, bo czasom musi ść 1 trzy razy po | skorupka za młodu nawre, tem na starość trąci”, a błędz 
yóemiądze, leca ga dużo, jak słyszałem, to nie wolno. ie | młodości nie dadzą sią tak łatwo naprawić. W tym kierupke 
gmiowajcie się ma mnie, bo niewiciu może być takich, %|powiuni eczywiście w pierwszym rzędzie pracować księźa 
% kebioty nieraz więcej stracą na czem fnnem, a nie mó-ji nauczyciele, potem starsi, poważanjejsi ge 
wią; exasem jest miesiąc o duiąń Krótszy, a one chcą mieś |spodarze, dla których ma młodzież jaki taki szacunak 
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sgłs, Eo za dłaższy. 
| Poudrawiam wuzystkich Ówytelników „Piasta“. 
siak ar. przeka! Wasa Kiepara. 


Už. J. 


Z ziemi wielickiej. 

tłiway wany. — Sona historya. = w 
Grabie, w kwietnia, 
Oprócz wielu klęsk materyalnych i moralnych, fakio 
mam przyniosła w darze kilkuletnia wojna, wypada saneto- 

wań jednę, specyalnie w naszym powiecie szerzącą się xa- 
taz, R mianowicie wielkie adziczenie młodzisży. 
Klęska to tem niebezpieczniejsza, że niema prawie na nią 
sady, ho młodzież, nia widząc nad sobą ojca, gdyż ten na 
wojnie, matki nic słuchać nie chce, a trudno jest obcema, | 
shociażby sąsiadowi, utrzymać młodzież w czysteści obycza- 
$ów, jeżeli własna matka tego nie potrafi, a włóczyć znowu 
młódzień po sądach 1 samykać za przestępstwa, mię miałoby 
selo, gdyż przypadkowo upadły młodzieniec, wróciłby z wię- 
zienia supełuie zwyrodniały, sto razy gorszy, niż przedtem. 


To też nie dziwnego, że nasza młodzież, wychowana w ta-h 
Qich warunkseh, ate boi się nikogo. Napomnienia starszych 
nie pomagają, owszem, pobudzają czasem do tem gorszych j 


Śgli í psot, no i kradzieży. Już dawno nie mieli ludzie na 


wai takiej ebawy przed słodziejami, jak cheenie. Go pewien | 
ezar ałychań, że w tej, czy innbj wiozso nkradziono w gogr,i 


po 


liist do „swego chłopca“, 


trzadu również dla tej młodzieży stworzyć jakieś pole do 
rozrywsk i godziwych zabaw, bo każdy młody umysł potrze 
daje ciągle uchu i pola do popisu. Ponadto trzeba także 


|gwrócić swego na sewczesne dojrzewanie młodzieży, Dzisłej 
siedmazzżaletni chiepak bawi się już w kawalera, czternó 
stałemmia dzjawzzyna, choć nie umie jeszcze nic w domu re 
bię smi maica w gospodarstwie pomódz, ale za to napiszą 
w takim n. p. sensie; 

„lato ma przyliś (przyjść), 

Mie czytaj, bo się zmylisz; 

Wargoc się jaś kończy, 

A kwiecien nadchodzi, 

Pe aaiym Świacie zwodzicieł chodzi 

i ładnych cbłapeów zwodzi, 

Jak Dwa «wiedła Adama jabłuszkiem, 

Tak ja cią, Jasiu, zwiedę swym serduszkiem, 

Jut swoćzicjel jedzie, wiezie koszyk śmiechu, 

Jak ja cią zwiedę, nie będę mieć grzechu” i t.d. 
Takie i tym podobne liściki wymienia ze sobą młę- 


| daii dsten prawia! O5ż z tej młodzieży będzie póśánieĵĝ 


iOa; mite byłby najwyśszy czas skierować naszą wiejską mlos 
dzieć sa tnne tory? To powinno i musi ustąpić, a im "e 


jśniej, sem lepiej. 


Ktoś nie głupi powiedział, że szewc zawsze w nażęo 


luzych butach chodzi, coby znaczyło, że czego kto ma 
iwięcej, tego najmniej używa. O tem świadczy najlepiej f 


że powiat wielicki, który ma pod bokierm najd 
większą kopalnię soli w Austryi, muasi stę 
czasom bes niej obywać — bo brudno- popielaty 
gorzkawo - słony proszek, który się ludziom sprzedaje, zdą 
można praecie nazwać solą. Gdzieś zaginęła dawna kamienną 
xa- |eól, czysta, jak Kryształ, a w jej miejsce sprzedaje się — 
wzorem różnych wojennych „ersstzów* — jako dodażek da 
wazelkiah «sożliwych udręczeń. O tem, eo się tu z solą dzieją 
mogliby sapewne powiedzieć najwięcej wieliccy potomkowie 
Izraale, wazystko bowiom, 60 się w Wieliczce znajduje, pzzes 

ich reee przechowm 


g "oa c 


Wiadomości 6 żołnierzach. 


O4 Sskcy! wywiadowezaj ŚMrajowsze Btowarzyszenis 
Gserwonaga Krzyża (Kraków, aliea Szowska 12) otrzyma- 
Mtny naniąpująca wiadomości © uaginionych śalnierzach: 


Baran Walenty, 55 p. p. 3 k, « Bolechowie, 1885, 


Gr chory i 26 maja 1916 wyszedł wyleczony ae szpitala 
w Mozezanach; odtąd biuro mie o nim mia wie. Bielecki 
sm, 37 p. obr. kraj. 1 k, s Zagórza, 1884, zmarł w nie- 
æ wadla doniesienia włoskiego Czerwonego Krzyża i p% 
sberazy 9 marca 1910. Bohusz Alojzy, 100 p. p, a Ho- 
szuakiej Ostrawy, 1890, zaginął 9 marca 1915. 
| Qhiży Emilian, 89 p. p. 5 k, z Szczepiatyna, 1833, 
waging? między 1 a 2 lipca 1916. 

_ Drabik Sebastyan, 1 p. p. 9 k, so Sirzele Wielkich, 
SF gizal między 14 a 16 maja 1915. 

QGłacsk Jan, 500 bat, landszt. 3 k., s Milówki, 1870, 
aming? między 5 a 6 września 1916. Gąsiorek Jan, 21 p. 
de. kraj. 2 k, z Gilowie, 1893, uaginął między 1 a 2 il 
stepsóa 1916. 

Hendrich Franciszek, 1 p. p. 1 bat., był ranny. Ho- 
mak Stanisław, 31 p. obr. kraj. 7 k, s Biecza, 1875, był 
chery i 17 lipca 1916 wyszedł wyleczony se szpitala w Wie- 
wła; odtąd biaro nie ma o nim wiadomości. 

Uakieła Szymon, 1 p. p. 3 k, s Lubatyny, 1874, ss- 
gias 30 sierpnia 1917. 

Knap Stanisław, 18 p. obr. kraj. 11 k, z Rogów, 
£EN5, zaginął 7 listopada 1914. Kołodziej Andrzej, 14 bat. 
Gtrzelców 2 k, ze Szklar, 1897, by? ranny. Kozołub Antoni, 
47 komenda trenu, z Rodatycz, 1894, umarł na suchoty 
8 stycznia 1918 w polowym szpitalu 402 i pochowany so- 
skał na wojskowym cmentarzu wa Włodzimierzu. 

Bisiina Michał, 36 p. obr. kraj. 7 k., zaginął między 
36 a 31 stycznia 1915. 

Nędza Jan, 20 p. p. 9 k, z Witowa, 1878, zaginął 
wżędzy 15 a 22 maja 1915. 

Pająk Władysław, 57 p. p. 16 k, s Jadowników, 
488%, zaginął 12 lipca 1916. Pałucki Sylwester, 57 p. p. 
8 k, zabity. Panteluch Iwan, 8 p. ul, z Nowosielicy, 1883, 
sazina} między 4 a 30 czerwca 1916. Piechota Piotr, 
Ż0 p. artyl., z Trzęsówki, 1870, by? chory i 4 września 
1937 przybył do rezerwowego szpitala w Sopron. Pytka 
anistaw, 33 p. obr. kraj. 6 k, z Poręby Spytkcowskiej, 
1534, zabity 19 listopada 1917. Pytlak Władysław, 18 p. p. 
7 k, z Przysiatnicy, 1893, był ranny. 

Sekuła Stefan, 20 p. p. 4 komp. karab. maszya,, 
a Białej, 1899, zaginął 31 stycznia 1918. Sekuła Michał, 
30 p. p, z Białej, 1897, był chory i 19 lutego 1917 wy- 
mmedł wyleczony ze szpitala w Bestercze; odtąd biure nie 
9 sa nie wie. Stradowski Stanisław, 3 p. Leg. 11 k. 
1897, w niewoli rosyjskiej, Orazi, Unecza. Sularz Karel, 
Bł p. obr. kraj. 12 k, zo Spytkowice, 1880, był renny. 
Szajna Jan, 45 p. p, zabity 22 listopada 1914. Szczepań- 
eki Feliks, 57 p. p. 12 k, z Paleśnicy, 1890, był ranny. 

Turek Franciszek, 56 p. p. 11 k., za Sułkowice, 1888, 
pł ranny. 

Uehmanowicz Mikołaj, 20 p. strzelców 9 k, s Koso- 
wej, 189], był chory i 24 czerwca 1916 przybył do reser- 


wewaęo czpitala w Eisenstein; odtąd biuro nie ma o nim |d 
włiedomości | 


___ NWejtyezko Wojciech, 100 p. p. 13 k, 1883, zaginął 
E ageraia 1915. | | 


Kranciszak, 18 p. obr. kraj, ne Starej Wak t 


PIAST Nr 16 s 14 kwietnia 1916. 


1891, w niewoli rosyjskiej, Aleksandrowsx, gab, jskatary» 
nosiawska. Ziemba Miebał, 22 p. landszt. 1 k., s Pcimia, 
1878, był ranny. 

O śmlnierząch, których nazwiska podajsmy poniżej, 
Biuro wywiadowcze nis ma dotąd żadnej wiadomości: 

Biszzczaąt Jak, III/304 bat piech. Domański Adam, 
40 p. p. Dyrga Włsdywiaw, 56 p. p. Głowacz Mikołaj, 1 p. 
uł. Górnisiewicz Józeź, 1 p. p. Hajaosz Władysław, 1 p. .p. 
Januss Jakób, 18/161 p landezt. Janusa Antoni, 40 p. p. 
Kaczor József, 13 p. p. Kaleta Stanisław, 20 p. p. Krawczuk 
Michał, 34 komp. landsat. Kura Leopold, 110 p. p. Marcin- 
kiowies Roman, 57 p p. Mędrzyk Jakób, 6 p. obr. kraj, 
Oczkowski Franciszek, BŹ p. p. Pitera Wojciech, 14/6 komp. 
rob. Prawiea Józef, 8% p. p. Proszowski Józef, 32 p. obr, . 
kraj. Rekszyński Bazyli, 9 bat, strzelców. Robaczyński Józef, 
10 p. p. Rząsa Stanisław, 55 p. p. Siarkiewicz Jakób, 7 p. 
ul. Siermiński Franciszek, 34 p. p. Skrzympa Ignacy, 6 p. 
strzelców. Sroka Śtafan, 20 p. p. Surmiński Franciszek, 
13 p. p. Światak Stanisłew, 13 p. p. Święch Ludwik, 67 p. p. 
Sawes Jan, 89 p. p. Wala Antoni, 2 p. Leg. Wątroba Jan, 
3 p. Leg. Wit Jan, 60 p. p. Zaueła Stanisław, 2 p. Leg, 


= 

Odpowiedzi Redakcyl. 

J. Barnert, Toroszówka: Podanie o subwencyę 
należało wnieść nia de Centrali, lecz do starostwa nadwór- 
niańskiego. Trzeba zrobić podanie jeszcze ras i wnieść je 
do starostwa, bo z centrali nie wiadomo, kiedy je do staro- 
stwa zwrócą. — A. Podboraczyński, p. pol. 385: Żo- 
nie należy zasiłek za pana za cały czas od dnia powoła- 
nia pana do wojska. Powinna była wnieść do starostwa 
podanie na druku, potwierdzone przez zwierzchność gmin- 
ną. Pan ze swej strony może się zwrócić do swej komendy 
z prośbą, by poleciła starostwu sprawę zasiłku dla rodziny 
pana jak najszybciej załatwić. — J. Szczęśniak, Zabie- 
rzówz Niech pani wniesie podanie o urlop do komendy 
męża, da je potwierdziś w starestwie i zwierzchności gmin- 
nej i prześle mężowi; mąż przy raporcie, prosząc o urlep, 
przedłoży je swemu komendantowi, a urlop powinien otrzy: 
mać. — Czytelniczkma „Piasta“ z Piątkowy: Niepod- 
pisanych korespondancyj nie zamieszczamy. Jeżeli wójt nie 
postępuje tak, jak powinien, i krzywdzi ludność, to trzeba 
sią udać ze skargą na niego do starostwa, które ewentual- 
nie wójta usunie. — P. Płaza, St. Pöltem: Czek wysła- 
liamy. Za słowa uznania serdeczne dzięki. — JF, Wiłyas 
Kipazna: Niech gmina wniesie podanie do Izby handlowo» 
przemysłowej w Krakowie z prośbą o przydział skóry. 
W podaniu trzeba pedaó nazwizka azewców gminnych. — 
K. Kruks: Za rany otrzymują dodatek inwalidzi. Jeżeli 
syn nie jest uznany za inwalidę, nia może otrzymać wyna: 
grodzenia za rany. — iR. Sietner, Tustanowice; Niech 
mąż pani zwróci się do zarządu fabryki czy kopalni, w któ- 
rej przed wojną pracował i poprosi, by go zarząd ów re- 
klamował My nie w tym wypadku zrobić nie możemy. — 
Autor Batu z Gąsówki: po wroc zela korespondencył 
nie zamieszczamy. Liat poszedł do kosza. — Z Prora 
Skawcte: Siostra zasiłku mie otrzyma, bo ma już więce 
niż 16 łat. Reklamacyę może pani spróbować wnieść, czy 
się jednak uda uzyskać, należy wątpić. Niech rodzice męża 
pani zwrócą się do starostwa z prośbą o pozostawienie na 
jakiś czas jeszcze najmłodszego syna w domu. Reklamacyę - 
trudno zie uzyskać, gdyż brat mąża należy do najmłod- 
szych roczników: A. siZ, Laskowa: Prosimy podać 
nam dokładnie imię, nazwisko brata, pułk i kompanię, przy 
których służył, oraz ræk i miejsea urodzenia, a a) 2 kan 
o niego 24 fr tył. rod Krzyża. za wyszukiwanie 
zaginioń żołpierzg przyjmujemy żadnego wynagro- 

całe — A. SERER, a E „Przewodnik Kółek Rol- 
niczych innom piamem, a 
nie a dów Adres „Tygodnika Rolniczego" brzmi również; 
Szczepański 8, Sprawę przesyłki poruszy- 
a. — F. Earb Wieśeć: Wiera£ 
„K'lasta” się mw nadaje. Trzeba sią zwró- 


godnik Rolniczy” zupał- 


ció do innego pisma. Zwracamy trito uwagę, że gpf airan ać być 
pełne mosy*, — M. Frączkóweaą, Pło-|pan nie o 
Serdeczne dzięki. — 4, Slerąży, Myztra: |od 1 sierpnia 1917 r. P 
Trzeba zrobić podanie ġo izby ksndłowej i przemysłowej jtyłko rodzice — K. Kowal, Lubień Wielki: Na 

ójta | stawie uchwały 


pieśni“ nie eg 
trowica z 


w Krakowie imieniem gminy, giga i4 pieczęcią wójta 
t przysłać do naszej redakcyi. W podaniu. wymienić trzeba 
Mość szewców, pracujących w gminie. — Prasnaserator 
z Rymanowa: Trzeba zrobić podanie Baśle wedle wska- 
zówek, zamieszczonych w 10 numerze „Piasta“. Wójt niech 
zaznaczy, że pan jest starszy człowiek i że pan dwóch sy- 
nów stracił już na wojnie. Podanie trzeba wnieść przez sta- 
postwo do ministerstwa rolnictwa. Po edejścia podania ze 
starostwa proszą się zwrócić do posła Witosa w Wiarzcho- 
aławicach, poczta Bogumiłowice i puprosić o EJ 
w ministerstwie. — Mi. Zipówna, Rabka: Trzeba by 
strasznie naiwną, żeby wierzyć w czary i równie naiwną, 
żeby przypuszczać, że my podobne listy, podpisane, jak się 
daje, siałszowanem nazwiskiem, będziemy drukować. — 
M. Dudek, p. etap. 170: Zale pańskie są zupełnie nie- 
słuszne, bo nie kto inny, ale właśnie posłowie ludowi spra- 
wę uwolnienia najstarszych roczników poruszali ed dawna. 
Dość wspomnieć, że wniosek o ieR rozpuszczacie zgłosił 
jerwszy poseł Długosz w dalega Niestety, dełegacye 
JE się nie zebrały więcej i wnicsek nie przyszedł pod 
sbrady. Wniosek czeski postawiony był w porozumieniu 
z posłami ludowymi. — Fr. Kositski, Zassów: Jeśli 
sjciece pański był obywatelem amerykańskim, to pan byłby 


aim również. Trzeba jednak mieć papiery. Jeślś ojciec był 


poddanym austryackim, to i pan nim jest, a w etkim razie 
stawać pan musi. — Fr. Czernek, Gtśwfięcinzz Przy ko- 
misyi superzrbitrasyjnej uznano paga za tymczasewo nie- 
„zdolnego i kazano urlopowzć na á miesiące, a przed upły- 
sem urlopu poddać na nowo badamu komisył superarbi- 


irecyjnej. Pensyę inwalidzką przyznano panu UZASOWO RA | 


sok, przyczem przyznano tylko 20% aiezdoltości de 
Widze wojskowe powiny więc pana same powołać 
nownegó suporarbitrunku, W dokumencie niema sio 
dziane, że się pan ma sam zgłaszać. Wyreklamowanie ko- 
wala jest zupełnie możliwe, O ile starostwo dobrze saopinio- 
walo, to rekiamacya będzie uwzgjądniona. — A. Bienie- 
czł, Rudki: Ze sprawą zwrócili się posłowia do ministra 
dla Galicyi. Rzecz poruszymy w pźżzście” — M Gierii- 
ski, Rhymoń: Ze sprawą zwróciliśmy się Że ninisterstwa 
rolnietwa. © podobnym wypadku piaukómy w poprzednim 
numerze „Piasta“, — Żelmierze półcey æ 30 

| Cieszymy się bardzo, że takismi Gązeniami 
jesteście przejęci. Ogłostć waszego listu ze względów zrozu- 
miałych nie możemy. — A. 
wiemy, O jeki list panau chodzi. Nie jesteśmy w stanie pa- 
miętać tresai każdego listu, Alo mms przychodzi. — Ka- 


igsanty Rir., Rzedzim 2 z przebywe w mie 
ście, w którem jest uniwersytet, to szode chodzić stałe na 
wykłady xa pozwoleniem bszpośrednisgo przelotowego. ceśli 
studyuje m. p. prawo, garni tie gapiegh, choćby 

wal w mieście taiwór Arie m, grzać zę ą 
ża, a na ką ia może cią gostarżó o uricp. ~- Fr. RO- 
zitowski, etap. 4393 


e gic 
stara. Prosimy napisać mam dokład, kto 
jak się nazywał komendant, jak długo i 
tie, wyinienić szereg nazwisk „tarcie Bosz gt 
masi upomną siłą o to w parlamenzta — 

p. p. 295: Ojcowie szaściorga dzied 4 
gofania ich ze stażby frontowej. Niemiefg, nasi, 
uierze nie są wypus fè p Sprawą 
oddaliśmy maazym posłom. fa żywacaja drięki. 
maszek, Aibkigowa: O pr jęk de tormigu w większem 
mieście niema eo mówić. Wiech pes ię postara © miejsce 
poż w Łańcucie lub w ekolicy. — Bil. Lopata, Padcza: 
koro pana puszczono jako inwalidą, na dwa lata, to pan 
gio potrzebuje stawać éo esenteruaku.-— l. Babicz, Bla- 
tm: Sprawę poparli nesi posiowie w dyzakort 
Czytejzik fjonioc z Krdólosiwą w Windi 
Aastrya: rær nam drkladsie aapisać, jak 
tn żandarm i dokładnie, @ mówi, æ poslowie masi 
% tego należyty użytek, — &. iR rh fa 
ko, F: ctap. S31: Fa tyczewa re 
Baj Bóg, by =% spelniiy 
dowe. — W. Fadlak, | 
jeno przwo Go zasiłku: € 
Ey dostana m w0jia. 


SARE 
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racy. z tnnemi podobnemi naszym posłom, którz 


JP. Bos powo! 


idrutujemy. 
WR 


poezi. — | 
, Balma | 


aeeai — J Urbaniak: Bowiedzenie 20 rod mal 
tog gest bastzo trudne z tego względu, £9 ta cz 


Ta lsty, piesne po 


rzyznany za Cały czas, ođk ań gey 
S byat służby A Keg a katda ww 


an nic sam nie zrobi. Zro 


lamentu rodziny osób niewianie sirae 
nych iub zabitych podczas operacyi wojennych mają praw$ 
do otrzymania sasiłku. Trzeba zrobić podanie do ske= 
stwa. — J. Fadalli, Myślenice: W „Piaście” na tego me 
dzaju rzeczy ma razie miejsca nie mamy. Kiedyś, po wa% 
nie, gdy będziemy mogli drukować książeczki, wydruk 
jemy wszystkie wiersze, nadesłane nam podczas wojsę, 
æ ile oczywiście do druku nadawać się będą. — Maares 
wiez, Przedrzymichy Wielkie: Rozgoryczenie pał 
zupełnie rozumiemy, ale doprowadza ono panią do 
sznych zarzutów. Prosimy o napisanie nam doktaduiy 
a krótko i węrłowata o co chodzi, a podejmiemy przez pe 
słów starania, by «iżyć pani w niedoli. Być może, że Ea 
była interwencya, ale nie pamiętamy i nie jesteśmy w stańią 
pamiętać. Pedjęlibyśmy więc sprawę na nowo. — de 
Kanna: Pojedynczym osobom Izba handlowa skóry 
wydaje i wydawać nie może. Niechże urząd gminny wuże- 
sie podanie i postara się o podpisanie tego podania praag 
posła Bojkę, a otrzyma pewną ilość skóry po cenie mażwy 
malnej. O em jednak, zeby rodzina mogła dostać 6 ksią 
piema co nawet i marzyć. — Czytelniczka z Mrzecim 
Należy się zwrócić do komendy 13 p. p. Czy to jednak: 
skutkuje, nie można przewidzieć. — A. Mazgaj. Roef 
nys Macosze zasiłek sią należy. Proszę aię zwrócić Ga : 
sła Banasia w Kalwaryi i poprosić o Hry i 
szenie sprawy w starostwie. — J. Nowacki, Zogiceż 
Jeżeli syn, za którego pan pobierał zasiłek, jest rakiemt. 
wany, to pan zasiłku za niego nis otrzyma. Pan mógł 
pobierać pensyę tylko w takim wypadku, gdyby pam 
został uznany za inwalidę. Sprawą pańską oddaliśmy wres 


y ję poruesy 


o po-|w parlamencie, a może mę da coś uzyskać, — 
powie- | deter; 


Przemyśl: Niechże pan poprosi swego komes» 
danta, by panu potwierdził, edkąd i przy jakim rd 
sinży. Potwierdzenie to niech pan prześle matce, a | 
otrzyma zasiłek, który uię słusznie należy. — MM. KBaisłaz 
Maryańeufe Góry: Jezeli pani wyszła teraz za mąż, W% 
pani starostwo zasiłku nie przyzna, gdyż mąż ma obowkjy 
sek ią utrzymywać. Mogłaby pani dostać zasilek tykke 
na dzieci, o #e zwierzchność gminna potwierdzi, że R 
any de wojska, dopomagał do ich utrzymania. Tr 
wnieść podanie do starostwa. — Fr. Kl., Lipie: Niem 
gmina wniesie podanie do Izby handlowo-przemysł 


owg 
Śiusarezyk, Zakłiczym: Nie|w Krakowie o przydzielenie skóry na obuwie. W podsxte 


małeży wymienić szewców, pracujących w gminie. Gey 
gmina skórę dostanie, i panowie ją otrzymacie, — l. Tar 
ski, Biarcinkowice: Wszystko to prawda, co pan pisse 
łany o tem dobrze wiemy, alo pisać o tem nie możną, be 
zostałaby biala plama. — E. Guzik, Golkowice: Jeżeli 


Suchochi, Pladyki: Postaramy sh 
Pociask, Zgłobień: Sprawę eddąiiśny 
+= St. Wa pkk Koropiec: Postaramy 
ssydh numer wyjaśnić sprawy, o które pami 
| wd weśći iwa wschodniej Galicyi dokładne wsie: 
ca w żlkim wypadku ma robić, — J. Skaliczałk, 
s żoną pańska ma prawo do zasiłku 
za pana ra came, odkąd pen służy. Niechże się postara © Si 
k, który musi otrzymać. Do iabryki nie może pan 
dnych prztenzyj. — M. Mec, Łużna: Wiadomą zzecą 
p wyslane. — J. Michalek, Estebuas 
nie drukujemy. — J. Kłarbut, 4. 58KB- 
,Penikiew: O co wam z Nh 
moze kogoś drażnić to, że 
«yn ego leży w szpitalu. Objaw ło 


załatwić. 27 d 


ALDE aj. a 


sze pisma tam 


dog nie dochodzą — P, Kerem 


pracy ez r 


F0 | TTARFE Nr J5 s 44 Ewietnia ibie. 
E ij SEC DEE KD n AEN I WRCR ZOE BEDAC DENA E CC. KE EA A ARDATA: 
Boguszowice 3 WŁ Wiikona, firokie: Fr. Zuauei, |z Puszczysnyz Trylogia Bienkiewieza wyszła obatwea w ste 
„Arckówz F. Uromaicwa, LŁąlewnia; W. Zaiożko, | wym naziadzie w tanem wydania. Sprowadtząć ją wozów 
jikeczymy; M. Przybyie, ryg; A. Zajdłowa, Kro- l wprost z księgarni Gebeihnera i Spółki, kraków, Rons 
Seienko Niżne: Fr. Koska, Stopmice Król.: Wymiany | główay 23, Radzimy nietylko sobie sprowadsść, ale i uinycz 
jeńców między Ukrainą a Rosyą a movaratwami cemtzal- | zachęcić, ho to arcydzieło naszej liieratery powinno byś 
əmi dotychczas niema. Wracają jeńcy, którzy usłekają| w każdym domu polskim. Środek leczniczy, o ktory z | 
‘g niewoli i ci, których w niektórych niiejacowościsch Ukra- |ekodzi, może pani dostać w każdej aptece. — St. Koztis 


mo powyrzucali. Powrót nie jest więc uuormowany. Nie: Sokół: Z kartki nis wiemy, o co pans chudzi Trzema 


"HZ RPW R TOD FICA S ETP E ADAE I y EAE N Ni D D Z BA E | PY ÓW 


ożnapowiadzieć, z której gubernii jeńcy wracają, z której nie. | wyraźnie napisać, kto służy przy wojska, za kogo i kio zi 
ezadługo ma sią udać do Rosyi i na Ukrainę specysina ko- | sitek bierze, a będziemy mogli odpowimizieć. Pu zwolnienia 
sya, któr powrót jeńców unormujs. — W. Dase od «wojska, O ile kioś nie jest inwaziidą, prawe pobierznia 
tomiów: Nie mamy Żadnego obowiązku drukować | zasiłku gaśnie. W obecnej ustawie zasiikowsj niema żadnysik 
zeczy, które się nam do druku nie nadają. Fawrne sprawy | przepisów co do dodatku na mieszkanie, be dla wszystkich . 
Wrukujemy w piśmie, pewne oddajemy wprost posłom do | pobierającycych zasiłki jest jeden zasił w którym vig 
R Nieraz zresztą nia można pisać o rzeczach ró-| uieści takze kwota, przeznaczona ua mieszzanie, — A. Bas 
ych ze względu na cenzurą. Osobiastych spraw bezwzgłęd- |Parowicz, Łopuszna: Proszę sią zwróciś do aptek 
laie w „Piaście” poruszać nie możemy. Kartka pańska jest|jw Nowym Targu i poprosić o odpowiednł środex. — 
owodamr, że pan bardzo szybko zapomina o tem, «6 panu |d. Hirwawicz, Chyrów: Może pani otrzymać odszkodge 
sto naprawde Cooke zrobi., To nam tłómaczy aską | wania Szczegóły podamy po cgłoszesiu instrukegi rzęde 
kaote do rana S. Owszem, niech pan jak najpręśzej za- | wej w „Piaście”, — d. Piwowar, Poręka Mula: Obecnie 
ągnie się w jego szeregi. Co do sprawy prawnej, to gmina | nisatety nie możemy parę podać ani w jednym, ani w dru- 
te odpowiada za wojnę i dlatego ma prawo nie panu mie|gim języku, an! jednego pisma naprawdę uczciwego. Zion 
róció, a jeśli daje połową, to trzeba k, ip, i podziękować. -- [ono wszystkie do nas nienawiścią. Ceł, do którego pas a 
B., Keszyce: Listy takie można pisać do kobiet, als | maże pan osiągnąć przez ae książsęgek i książck 
w 


i 
ĝe pisma szkoda ich przysyłać. — d. Miugek, aa, poms słownika. — Bł. erzówiia, Homa 3 
mik Mareisz.: Takie nastały czesy, że musi sią oddawać | Listy do Ameryki wysyłać można, ale s pewnością zda 
zboże na rzecz państwa. Na to niema żadnej rady. Jeśli pas | dojdą, bo ruch pocztowy między Ameryką a Austryę jefa 
czuje się pokrzywdzonym przez wójta, to powinian pan|od roku przeszło wstrzymany. d. Pemczał, Łubatowzę 
gadać sią do Rady powiatowej i przedstuwić sprawę, albo | Sprawę oddaliimy posłom. — d. Rutka; p. p. 847: Pre 
żeż do starostwa. Jeśli pan ma jednak 7 iaorgów pała or-|Szę się zwrócić do zarządu księgarni Gebęthcera i Spółży 
nego, te Hogt, wymierzona panu przez wójta, mie byłe wcale | Kraków, Rynek główny 23i powołać się sz redakcyę, s prup 
za wiejca. — Zuystłikrer W., 73 p. p.s Ma pan stra-| większych zamówieniach dostaniecie panowie nawet pewiam 
sznie szerokie serce, ale niby co my parn możejty pora- | opust, będziecie zaś mieć gwarancye pierwszorzędne pob 
dzić? Należało przedtem myśleć o tem, że przyjdzie po- j| skie — de Filipowicz, p. p. ZZO: Nisch pan przy me 
kuta. Najlepiej tak się usunać z oczu, żeby ani jedna, ani|poreia poprosi © przeniesienie pana do pułku, w którym - 
druga, ani trzecia, ani czwarta nie mogły mieć do psna pro | służą Polacy. Sprawę poruszą nasi posłowie u rządu. — 
teusyi., Uszezęśliwi pan wtedy piątą. B. iltwosz, Wolłanka: Ządany adres brzmi: „kens, 
A. Wo5, Wełosów: Niech rodzina owego żołnierza | Kraków, Plac Szczepański 8. Towarzystwa rolnicze. — Fe 
wnłesie podania wedle wskazówek, zamieszczonych w I6-tym | Taryosz, Krzeszów: Dzwonka, jakiegoby an cheis, 
numerze „Piasta“, Zołnierz ów może być reklamowany. — | niema, bo wszystkie dzwony i dzwonki porskwirowańo. — 
8. Kozak, Sliwułena; Jedynacy nio maig prawa do wy-|8. Z. Gefeez Jeżeli są jakieś nadużycia w odbudowie, te 
cofania ze siużby frontowej. Prawa to mają esStatni synowie pz się zwrócić do inżynicra Kulczyńsziego w Farme 
rodzin, których dwaj synowie polegli już w tej wojnie,|brzegu, w ekspozyturze budowlanej i przedstawić mu spri% 
względnie umarli z ran. Posłowie, niestety, nie w tra: wy-|wę, powołując się na nas, a rzecz będzie załatwiona. Go de 
padku pomódz panu nie mogą. — M. Siącka, €Ehmsiel- |odszkodowań za bydło, pokradzione przez Rosyan, to pæ 
mik: Zasitku pani otrzymać nie moża i na to niema spod nowie, zawierający pokój w Brześciu Litewskim, zupełnie 
rady. Jeżel pani jest istotnie biedną, to moglaby się pani | zapomułcii o tem, że Rosya winna masę pieniędzy Połakom, 
postarać w starostwie o jednorazową zapomogę. Podanie| W traktacie pokojowym niema o odszkodawaniach wzmiaz- 
należy wnieść przez urząd gminny. Dia pani też prawo dojki. — K. Samojałowa, Wadowice: Prosze się naprzóń 
bonów, które urząd gminny powinien pani dawać. — | dowiedzieć, ce zrobiło z tem podaniem Towarzystwo prp- 
M. Przyślnk, Paporino: Pani ma prayo pobierać tyle |watuych urzędników, i następnie, po otrzymaniu wiadome- 
zasiłku, iłe syn dawał pani ng utrzymanie. Obscnie zasiłek ści z tego Towarzystwa, prać nam dokładne inforimsoy 
może wynosić dwa razy tyle, ile pani cd syna dostawała. | a będziemy mogi udzielić oedpowiadzi, ewontuataie odd 
Trzeba wniość podania o podwyższenie zasiłku, a gdyby | posłom podanie do poparcia. — W, Więcław, Niedźwke» 
starostwo odmówiło, wnieść rekurs de krajowej kormieyi| dza: Postaraliimy się o poparcie w ministerstwie rab 
zasiłkowej we Lwowie. — Wł. Przyśłak, Paportno: Ma | nictwa. — Dautelewska, Polonkos W sprawie zasilky 
pan prawo otrzymać żołd za cały czt, spedzony w niewol.|za mięże trzeba się zwrócić do komendy obwodowej w 
Proszę się zwrócić w tej sprawie do komendy pułku. — | bliższej miejscowości. Co de twoinienig, te te rzoczy nieidę 
St. Pararink, Janów: Zadane dzruki otrzyma paiż|tak łatwo. Poseł Larccki zrobił z pewnością wszystko, OR 
w urzędzie gmitnym, wzgłędnie w siarostwie--W. Gorze- | możliwe, ale, niestety, z uwolnieniem nie idzie tak łatwo. — 
inny, p. - 487: Zwrócić się do ksiegarni Gebothnera M. Gajda, bemkowe: O tych rzeczach, zgoła nie sprawe 
i Spółki, Kraków, Rynek główny 28 — Fr. Osftek, Mor- | dzonych, pisa nie możemy. — Marya I FJadwięz W 
leztófdz deśli cią zbiorą delegacye, sprawy te poruszą tam | Wyrzawrę: Rozumiemy zupełnie, żebyńcia chciały wyjaś 
nasi pogłowie. Biura, o jakie panu chodzi, niema. Rzecz |za mąż, ale cóż my w redakcył możemy na to poradzić? 
ruszymy w „Liaście*, — M. Kulin, Wtełutie Keńczycez| Dzisiaj jest tyle kobiet, że mążczyźni stali się wybrednub 
Otrzyma pan odpowiedź z Fowarzystwa „Nasza ziemia“, = Zresztą jeżeli kobictg same mie potrafi sią wydać, to jej 
T. Poehredn, p. p. 376: Siostra powinna zasiłck ośrzy-|z pewnością nikt nie pomože, -—— Wł. (Gąsecki, Bynów: 
mywać. Niech wniesie podanie, które potwierdzi wójt, ewen-| Sprawę poprzemy w Centrali. — J. Mazer, Kupnes 
tualnie I ksiądz, i w podaniu zaznaczy, że maż został za-| W Ameryce nie było i niema przypinsowego asenterowanię 
brany do robót, ale niewiadomo, do takiego oddziału. Zasi-|obcych poddanych. Tworzyły sią tam nstomiast I tworzą 
tek się należy ? powinien być przyznany. Wycofanie z frontu | armio narodowościowe, między innemt i armią polske, zło- 
jest możliwe tylko dla ostatnich synów, jeżeli inni, nejmniej | łona s ochotników. (i, którzy piezą, że walczą obecnie na 
wóch, ną wojnie zginęło. Prośbę robi się przez starostwo. — | froncie francuskim, poszli do armit dobrowolnie—W. BPiR= 
A. Pochopieś, Śłemień: Było umieszczone. Pieniądze czek, Stara Wieś: Druki, o jakie pani chodzi, otrzyma 
wpisano na prenumeratę. — Bł, Mazarek, Nientatów: pani w starostwie grybowskiem, które je ma i wydać pani 
Dobre kosy może pan kupić w Syudykacie rólniczytmn, Kra-| powinno. — Fe. Szmt, Stryj: Synom nauczycieli należą 
ków, Plac Szczepański 6. — J. Niaszezak, Lipnica Gór= się dodatki. O reklamacyę Btarać sią możę Rada szkolna. 
ma: Druków, o jakie panu chodzi, nie mamy na składzie. — | Jesli miał prawo jednoroczniaciwa-przedtem, to mieć.je a 
Koło Tow. Szkoły Łud., Erasmes Kartkę oddaliśmy | dzie i teraz. — M. Was6k, Lipnik: My Esby z Wiśniow 
zamiązującomu sią właśnie Lowarzystwu, — Czyłelniczks ' dostajemy, wiec zarzut pani wydaje się niestuszny. Obraz 
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wysyłamy zawsze za zaliczką. Co do zasiłku, to nie wiamy 
o jaki pani chodzi. — Biuro porad przy Kółku rolni- 


listy nie dochodzą, taksame jak i stamtąd do Austryi, gdyż 
z powodu wybuchu wojny Ameryki z państwami central- 


1! 
czern w Buczaczu: Do Kanady i wogóle do Amer l 


PIAST Nr 15 2 14 kwietnia 1318 
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Żyźniansgo 12 K miesięcznie. Podanis do e. k, Dyrekcył 


poczt i telegrafów wa Lwowia. 


1 trafika w. Kamienicy Dolnej, lk 81, powiat Pilzno 
Motto w 1917 z 55 K 36 bal. Podania do 15-ge kwietnia 


nemi ruch pocztowy między Ameryką a temi państwamijb, r. do œ k Dyrekegl okrągu skarbowego w Tarnowie. 


został zupełnie wstrzymany- Taksamo oczywiście wstrzy- 
many został ruch pieniężny. — S$. P., 163: Sprawa byłą 


ment jeszcze ustawy nie uchwalił. — Gmina Sokół: Za- 


Klimkówka; J. Krwawiczowa, Chyrów 3 
chenkowa, Brody; HK. Dybaś, FHarklowa; A. Ka- 
myk, Przedmieście: Jak wyżej zaznaączyliśmy, wymiana 
jeńców między mocarstwami centrałnemi. a Rosyą i Ukrainą 
dotąd nie nastąpiła. Na razie przybywają do Austryi tylko 
ci, co uciekli z niewoli z różnych stron. Pisać do jeńców 
można, fale w obecnych warunkach nikt mie zagwarantuje, 
czy listy dojdą. 


td i a a PJ 

Ważne dla inwalidów. i: 

Krajowa Biuro pracy (Lwów, ulica Mickiewicza L 5) 
ogłasza następujące posady i trafiki, przeznaczone dla inwa- 
lidów wojennych: | 11 

1 trafika w Pohórylcach, lk. 45, powiat Przemyśleny. 
Netto w 1917 r. 87 K 85 hal. Podania de 30 kwisinia 
b. r. do e. k. Dyrekcyi okręgowej skarbu w Drzeżansck. 

1 trafika w Stryju, uł. Lwowska, lk. 129. Surowy do- 
chód w 1917 r. 657 K 16 hat. Podania do 30 kwietnia 
b. r. do e. k. Dyrekcyi okręgowej skarbu w Samborze, 

1 trafika w Medowej, lk. 14, powiat Brzeżany. Notto 
w 1913 r. 61 K 32 hal. Podania do 50 kwietnia b. r. do 
c. k. Dyrekcyi okręgowej skarbu w Brzeżanach. 

l trafika w Czarnej, ik. 117, powiat Pilzno. Netto 
w 1917 r. 361 K. Podania do 30 kwietnia b. r. do e. k. 
Dyrekcyi okręgowej skarbu w Tarnowie. 

1 stróż nocny do pilnowania całej przestrzeni, zajętej 
pod fabrykę. Adres: Rafinerya nafty Adama hr. Skrzyńskiego 
w Libuszy, poczta Zagórzany, powiat Gorlice. 

1 traka w Pawłosiewie, lk. 79, powiat Jarosław. — 


Netto w 1913 r. 253 K 30 kał. Podania do 16-go kwie-| 


taia b. r. do e, xk. Dyrakcył okręgowej skarbu w Jarosławia, 

I trafika w Bóbres, lz. 329, powiat Bóbrka. Netto 
w 1317 r. 389 K 89 Lal, Podasfa de 6 mejs-b, r. do e k 
Dyreksyi okręgowej skarbu we Lwewia. 

b- l trańka w`Karaach, ik. $4, powiat Dąbrowa. Nette 
w 1917 r. 69 X 20 hal. Podania do 25 kwietnia b. r. de 
c. k. Dyrekcyi okręgowej skarba w Tarnowie. 

1 traika w Brzegach, lk. 149, powiat Sambor. Sas 
rowy dochód w 1917 r. 84 X 38 hał, Podania do 20 kwie- 
tnie b. r. do c, x. Dyrskeyi okręgowej skarbu w Samborze, 

1 trafika w Loninia Wielkiej, 1x. 183, powiat Stary 
] Sambor. Surowy dochód w 1917 r. 38 K 78 hal. Podania 
\ do 20 kwistnia b. r. do Dyrekcyi okręgowej skarbu 
borze. ' 

100 słag i listonoszy wiejskich, mających zdrowe nogi, 
| przynajmniej jedną, o ile modności, prawą rękę, podiżej 
40 lst, umiejących czytać i pisać pa polsku, rasku, A ©wsB- 
tuainie także po niemiecka. Wynagrodzenie din sing: 63 do 
78 K miesięcznie i dodatek drężydniany 660— 1.149 E 
rocznie; dia listonozay wiejskieh: 420—749 E rocania i der 
datek dzożyźniany 504—836 K rocsunis. Stabilizasya nasty 
pić moża pe odbyciu słażby prókaaj, trwającej przez okres 


dotąd rozważana tylko w komisyi parlamentarnej. > 


1 trafiks w Uszwi, lk 289, powiat Brzesko. Masta 
w 1947 r 538 K 63 hał. Podania de 5-go maja b. z, jaj 
wjżaj. RET" „ag Pay -i 
1l-źrafika w Rychwałdzie, powiat Gorlice. — Natia 


z 


w 1917 r. 20 K 96 hal. Podania de 15 kwietnia b. r. dą 


Gz 


|c. x. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Nowym Sączu. 


1 trafika w Nowoj Wasi, ik 152, pewist Rzeszów. 
Netto w 1917 r 38 K 64 bal Podania de 33 kwiothia 
b. r. do e. k. Dyrekcył okręgu skarbowego w Rzeszowie. 

1 trafika w Ujsołach, Ik. 914, powiat Żywiec. Notta 
w 1917 r. 31 K 72 hal Podania de 15 kwistnia b. z. de 
e. x. Dyrekcyi okręga skarbowego w Wadowicach, 

1 trafika w ŚBredniem, lk 259, ad Ropczyce. Netis 
od 33 mają 1918 r. do 3] maja 1947 r. 378 K. Podśnig 
do 18 kwiotnia b. r. do €. k Dyrekcyi okręgu skarbowogi 
w Rzeszowie. >, 


Vii-me doroczne Walne Zgromadzenie P. T. Człon: 

ków „Chłopskiego Towarzystwa wzalemnych 

czek, oszczędności i rolniczo-handłowego* w Czar- 

nym Dunnjen odbędzie sią w dniu 28 kwietnia £918 

roku © godzinie 4-tej po południu w loxzalu Kasy 
asas z następującym porządkiem dziennym: 

1} Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia 

2) Sprawozdanie kasowe i bilansu za rok 1917. e 

3) Udzielenie absolutoryum Dyrekcyi przez Rede nadzorczą 

za czynności kasowe. | 

4) Zaznajomienie P. T. Członków z nowym statutem, 

5) Sprawa przystąpienia Towarzystwa do Związku Stowar 
rzyszeń gespodarczo-zarobiiowy ch. 

6) Wnioski członków. . 

O jak najliczniejszy udział P. T. Członków uprasza się, 


Za Radę nadzorczą: 


Jan Jawarskł Wojelech Czył 
sekretarz. prezes Rady nadzorczęj 

Jan Tokarski Jan Szaślarski 
11 dyrektor. I dyrektor. ` 


Czarny Dunajəe, 4 kwietnia 1918 r. 


b 


fabryka kaili w Starym Sącza | 
przyjmuje zamówienia na kafle i roboty kaflarskia, 


Komu nis są ebojątna dziurawe podeszwy, 


niech zażąda naszago bszpiainege prospektu Za 82 K wy 


w Sam- syłamy 19 par patentowanycà giętkich podeszew drewnias 
„4 |nych „Ideni* — które każdy może sobis sam przytwieą 


dzić do obuwia, »ldeal« Przemyśl, uł św. Józefa 1 


= 


-" Do sprzedania zaraz kojes na kury lub krój 
z saiką drucianą t dwiema półkami i tamże piękne rasowe 
króliki Kraków, Mikołajska 13, parter na prawo. OQglądia 
mrna od 12-1 | 1—3 


„Kupię domek w lotnisku w Galteyi zackodniej; 
możności murawany, twardym dachem kryży, Z PIynicą, 
łub kawatkiecm grunta przy domi, w połeżeniu 


ze 
około Z miesięcy, w którym te ckrosia wynagzadzezie sy | 2 ez O Miiskość stacyi kolsjowsj wymagana Heleną 


| nosić bedzie 5O do GQ K rmłssięczaia onzócz dodatim dpe- 


erowa w Żywca.* 


su ulic c A M roz 


BOA 
= paoura 
f ye 


tów | sierój, Rruhów, Wolska 13, 


pwraca uwagę rodziców i żon waiczących żołnierzy, że mbez- 
pieczenia wojemne opiewają zawsze na przeciąg je- 
simego roku, kicząc od dzia spisania wnioski. Po 
aipiywie roku należy wnioski odnowić, o ile strona nie 
pace utracić praw nabytych i pozbawić się poboru kapitału 
ubezpieczonego na wypadek śmierci lub kalectwa walczą- 
cego żołnierza. 

Opłata ubezpieczeniowa wynosi w pierwszym roku 
abezpieczenia 4 i pól procent, czyli 45 K na cały rok od 
każdego tysiąca koron ubezpieczonego kapitału; w drugim 
roku ubezpieczenia 4% czyli K 40-— na cały rok od każdego 
tysiąca koron ubezpieczonego kapitału; w trzecim roku 
ubezpieczenia 3 i'pół %, czyli K 35:— od każdego tysiąca 
koron ubezpieczonego kapitału. 

Ubezpieczenia przyjmuje się od 1000 K do 100.000 K. 

" "kapitał wypłacemy po dzień 31 grudnia 
£01v r. wynosi 25,468.006 K. Zołnierze, powracający 
do domu, bez względu na stan zdrowia przemienić mogą 
ubezpieczenie wojenne na normalne życiowe pod warun- 
kami możliwie najkorzystniejszymi. Na poczet tego nowego 
ubezpietzenia policzoką zostanie ma dobro strony 
połowa wpłaconych premij (opłat) na ubezpieczenie 
wojenne. 

Ubezpieczenie wojenne ma na celu achronić 
rodziny walczących Żołnierzy w razie Smierci ży- 
wicieła od nędzy i miedestatku. Mądra przezor- 
ność i szczera dbałość o dobro wiasnej rodziny, 
© przyszłeść dzieci nakazuje, aby rodziny walczących 
żołnierzy, lub tych, którzy mcgą wkrótce na placu Koju się 


znależć, korzystały jak najwydatniej z ubezpieczenia 


wojennego. 
Zgłoszenia przyjmują wszystkie c. k. urzędy podat- 


kowe, jak nie mniej Krajowy Żakład Funduszu wdów 


lys 


i sierót (dział ubezpieczeń wojennYC Kraków, Wolska 10. 
jąc polskich dzieci | 
ulaga germanizacji 


w Polskiej Ostrawie na Śląsku. 
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Dla ratowania ich musi być zebrane w naj- 
bliższym czasie: 


ma 2 nai aih. 
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na szkołę wydziałową im. fad. Kościuszki, 


Pieniądze na ten cel przesyłać należy do 
Banku rolniczego w ieszynie 
(na Górnym Rynku 12). 


" Potrzebał służąca lub stórz do krowy. W ro 
ie 86 E miesięcznie joe Fiisowaką, Pod” 
ul ekłacie 28. za iabłvka Śmiechowskiega . 1— 
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GOJSKÓWOEŚO Funtuszy 


Zakupiłem większa iiość 
kieratów 2 13 k+*,mieckarń 
recznych i kieratowych, 
sieczkarń, Żniwiarek, miyine 
ROW Ą ĝa Edea 

Na żądanie oferty przedłoży : 
; OZEF SGGRC 
Zakiad wodociągów i pomp 


| Kraków, Pawia 8. 
Świeże nasiona 


2—3 w porcyach (szczypiach), a to: 

Kapusty zimowej, brunszwickiej po 1 K 50 

marchwi cukrowej «e 1K50h 
buraków ćwikłowych o « 1K —h 
ogórków średniodługich +1K—h 
ogórków wężowych i tycznych « 1 K 50h 
cebuli «1K —nh 
nowej kapusty ozimej <1K50h 


wysyła pocztą za nadesłaniem całej nalężytości, a przynaj- 
mniej odpowiedniej zaliczki 
Julia Mlajczrowiczowa, Ewów, ul. Szepiyckich 72. 
Sia sklepów i Kółek rolniczych stosowany opust 


gi 


6 k. Stały szoltal dia koni w Kobierzynie 


odda konie do uprawy roli rolnikom. Starający się muszą 


RH | się wykazać urzędowem poświadczeniem, wystawienem przez 
ZER | Starostwo lub Magistrat w Krakowie, ze zasługują na zau- 
' fania i że stajnie ich wolne są od zarazy. 


C. 1 k. Komenda szpiśala Kon; 
w Mobierzynie k. Krakowa. 
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Trucizna bakcyłowa na szczury i myszy, oraz 
Środki tuczące dla koni, bydła, trzody i drobiu w Agencyi 
handlowej, Kraków, uw: Konarskiego 80. Reim, Drobnet, 
Hanak. 7—10 


pO EE RONA OOOA CZARA 


Poszukiwany steliaach do fabryki wózków 
wyjazdowych za wynagrodzeniem, albo jako spól- 
mik. — Oferty wraz z warunkami wprasza się 
przesłać na race Wiktora Wolańskieyc w Brzo- 
zowie. — Tem sam poszukuje czeladuika kowal- 
skiego ma stół i za wynagrodzeniem. 5—5 


Poszukuje się furmana, inwalidg wojskowe- 
go, zdolnego do pracy do dwóch koni, bczwzgląd- 
mie uczciwego. Zgłoszenia z podaniem warunków nad- 
syłać: Urząd pocztowy An ANETEP, öbek Przemyśla. 
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Wodeciągi dla miast, gmin, fol- 
wasków, fabryk, domów prywa- 


IE tmych, pompy wszelkiego rodzaju, studnie 
ka |wiercone i kopane, dastareza, buduje ire- 


peruje inż. Józef Schroli, Üla Kra- 
ków, Pawia 8. Zbadania sytuacyi na 


iejscu-4 kęsatorzjy darmo: 7—2 
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_ Telefan 3541 13-31 Teistan Sbi z 
| Skład węgli, koksu i drzewa. | 


y MASZYNY DO PISANIA: 


wstążki, kalka i t p zawsze na składnia, Częśc 

składowe do maszyn. Przyjmuja do reporscyi oras 

rekonatrukcyj maszyny do pissnią i rachowania, 
Walce gumowe, jakotaż zastąpcze u firmy 


noś 

posadzkę kamłonkówa, flizy fajansowe, rury kamionkowe $ 
proste 1 fason, do kanalizacyi, nasady kominowa, żłoby $ 
dla bydła, cament portiasdzki, wapno hydrauliezie, gips § 
| murarski i sztukatarski, wagno skaliste, daohówkę wszel- B 
5) klogo rodzaju, papą dachową, papą tzolacyjną, smołę, karbo- [ 
d lineum, trzoeinę aufitową, Gegię tkiinkierowę, cegłą pustą Ę 
ga | stropową (hoturdys), p eco kaflowe, oraz wszelkie iano W 
E materyaly budowiańe, fauby ziamme j Ghemiczne, Koks 8 
stalo AÁ ma składzie dla kowali. 80 $ 
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Spółka rolniczo-handlowa „Zniweć* w Dę- 4 
bioy ma zaszczyt zawiadomić P. T. oby- T 


wateli powiatu ropezyckiego, że podjęła na 
nowo swoje czynności i przyjmuje zamó- 
wienia na wszystkie artykuły, związane 
z rolnietwem, jak nawozy sztuczne, nasiona, 
maszyny i t p. Zamówienia osobiste przyj- 

muje dyr. Kozłowski w kantorze Spółki, |g 
w willi, dawniej Rozwadowskiego, naprze- |$ 
ciw urzędu podatkowego, listownie pod | ć 
adresem: niwo% w Dębicy. 9—10| $ 


Najlepiej farbuje materya, płótna It. d. 
połeca nsjfiantej 4-6 
firma 
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mapia Linia A-B. 
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WŁOŚCIAŃSKI| 


We Lwowie Ê 

Oddz, handi.: Kraszewskiego ii, II p. |< 

dostarcza: | $ 

Harzędzi | maszyn rolniczych | gaspodarczych | 
Nasion 

Naczyń żelaznych i blaszanych 

2 


"CY die RA | = SYS BOGODYIGOZOGGEC ih AE 
Danm $4004 
> MLEYNKI do mielenia kości 
_ dla drobiu, 
ŚRÓTOWNIKI do zboża ręczna 
i kieratowe, 
TACZKI do ziemi cało żelazne 


e do ważenia zboża i by- 

a 

MŁOCARNIE reczna i kiera- 
towe, 


tudzież wszelkie inne maszyny i narzedzia rob 
niczg polaca: 


TOMICZY 9 Krakowie 


i. Filia wa Lwowie. 
6400000000000000000000000006 
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PARCEŁACYE 


Daciiówox 
Płócien, materyi na ubrania, chustak itd 
Worków | innych hæ podobnych artykułów. 

działy gruntów, mapki działów, Oznaczenia granie wedle 


Z końcem b. m. otrzyma W. Z. K. przy- 
mapy katastralnej i hipoteki, -- Wszelkie eleboraty techni 


dział skóry. 3—8 | czne do kontraktów kupna i sprzedaży wykonuje kanoelsa 
. rya autoryzowanego go geometry Inż. Bromowicza, zgprzy t 
A (3.6 | żonągo zaawey sądowego w OW: STzy ul. Grodzkiej 
zł i 


84 = PIAST Nr 15 z 14 kwietnia 1918. 
ROA RER KACA r A PA KC EO AR RE POZA 


Aby mie zostal kalexka ma całe Życie. CZ 


SĄ stoi komu zrobiła się gula ezyli wypęk w pachwinie 
| A czyli atabifnie lub ns podbrzuszu, a może już opadło 
2 


W każdem gospodarstwie rolnem i domowam 
niezbędnem jest i nader pożytecznem szydłe 
„Lumaz“, którem zeszywa się skórą, pasy Í obm 
wie, płachty wozowe, worki i t, p. Przeszłe 
milion tych. szydeł jest już w użyciu. Do ka- 
żdej sztuki dołącza sią polski sposób użycia. 
Cena za 1 szinxę z 4 różnemi igłami Í zwojsem 
nici Koron 5— z przesyłką z góry płatna: 
6 sztuk kor. 22:50, za zaliczką 50 hal. drożej 
Wysyła Dom Kandlowy 


mu w dół, ijeteli go boli lub nie boli i nis dokucza — 
zh jsdnak musi zaraz sprowadzić sobie bandai — 
S94 to się człowiek uratuje i będzie mógł bezpiecznie 
żyć i pracować zdrowo, zaraz i za stare luta, Zema- 
wiając beandaź, należy przysłać miarę nitką lub w cen- 
timetrach przez biodra czyli kłęby w około ciała. 
j| „Opisać z której strony, czy opadło już w dół, wiek 
Soła | zajęcie i za jaką cenę. Cena bandażu jest kor. 20 
i 24, a angielskiemi zaś sprężynami kor. 30 i 49, lecz 
g wyżej. Bandarze na obie strony czyli dwustronne kosztują 
zawsze cenę podwójną jednostronnych. Wysyła się za za- 
liczką. Pocztą i dobrze opakowane. 


Fabryka bandaży na przepukliny czyli brook 


POKORA PNA M PIEROŻER I SKA, Kruków, ul. Karmelicka 9-A 
Galicya, 1056—0 
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polecone leki prot, Rommet | 
Ra renmatyzm: Balsam częstochowski (3 Ki 5 Z) f | È 
Antireuma kapsulki (5 K). | a 


zzz EE ZET ZYJE : 
2; wywsą, „jŹ Ż. ROC ZY < z: porze) 
P 
A; 


s, E2 F A : 
9-0 © 


Nea ćwierzb: maść silna (3 K) mydło (3 K}. 3: 
katepiiepiicaza pigułki na chorobę ów. Walentego (7E) 5 | "= k 
Ra wola: maść i płyn (5 K). a EE NIEACZEĄ m > 
Kervocorin: kapsulki na choroby sercowe i bezsenność Ej koniczzn: czerwonej, białej, szwedzkiej, przelotu, łu- ķi 

(6 K). % cerny, seradelli, buraków pastewnych, buraków ćwi- $ 
wrętrol: kapsułki na upławy kobiece i tryper (4 K, 6K $i kłowych i kika usziachetnionych odmian cebuli, BA 

1410 K). ż marchwi, kapusty, czarnuszki, gorczycy i t. d 3 
Na twarz l rące: krem piękności (3 K, ið K} PNE BIK R 3 
"Ba porost wiosów: pomada (3 K, £ K i 5 K} E WOJENNA CENTRALA HANDLOWA |, 


Iia Moni: na parchy i świerzb: „Liniment“ 1 litr 6 K, na É (Gudzia! reiniczy) 
E v). | 


podrostki i grudę „ostra maść” (3 K). R t 
Wino siolowo: na chore żołądki, apetyt, wzmocnienie $$ Kraków, ul. Stawkowska 4, II p., telef, 2072 ý 


— -rs s Aaaa 


organizmu i blednicę (6 K, 8 K, 10 K). ; 
Ma Kaszeł: syrop ziołowy (3 K, 4K £8 5E). | 
Bia suładzie: tran rybi 5 K, balsam życia na żołądek, 2K maść RE A 

na nagnioiki,1 K proszek i maść przeciw poceniu się nóg, £ 

K 1:50 tabletki anticholeryczne wszelkie recepty wysyła | JUS CO ELI Yvłościanie?ł 


eczią, za zaliczką : (opłata pocztowa osobno!) 20—0 | R ya * t 5 
E R W każdej wsi, gdzie macie 


| nati IRE Halamy ptira dasialańska | y ifai 
A, topatki, 29184812 W sgia, HE ageso WASZĄ Kasę. RA SIENA ASZE Kółka rolnicze 


! i e ZY KA O VE powinniście mieć 
Nawozy sztuczne WASZĄ Asekuracyę, a tą jest 11—0 
= sole potasows, kainit, gips nawozowy, tani i skuteczny 1 y 
rodek do nawożenia, nadający się do każdej gleby, wapno | WIS 
79 
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palone, mielone. 


Niaterysiy BUGOWIARE: |Ludowe Towarzystwowzajemnychubezpieczeń 
at naw SEE TTE: we Lwowie 
WAPNO, cement, gips MMUTAYSKI 1 SZLUKALOTSKI, AaCNOWEA H 
ea. S » Asbit« it. p. — Wszystko tylko w ładunkach przez czes wojny 


całowagonowych, szybką dostawą, poleca firma: W N owym S aczu. N 
' EPana e ości i | ków 

a5 WAE c W miejscowościach, gdzie dotychczaa jost mało człon 
Sam oue PA „WISŁY” a nisma agencyi, niechaj inwalida wojskowy, 
„arena 3 „kasyn widne c PODAJ CME ku- | tub piśmienny włościanin zgłosi się do Dyrekcył „KISŁY”, 
, z PARE Dz Da a otrzyma pouczenie i korzystny a uczciwy zarebek, 
fywiec Galicya, Rynek główny Nr 22 


a Obok dzwoniey. Dawniej składnica Kółka rolniczego. | Józef Qlszewski. " 
, — poszukuję chłopa, Polaka do lat 25, któryby | „DARUUOWA GtISKIE$0 przemys LSCAAM 
mial zamiłowanie do koni i rozumiał cią na gospodarce | pęgszura, obejmująca program, Jakini pójść po A 
; . "BO, nabycia we Wszy 


genri Płaca reczna 500 koron i koszta podróży, posada | rządowa. — Cena 
jęcia assaz. Wilhelm Dostali, Winniki obok | gąrniach. Główsy skład Ligi Pomocy grezemynstowej, 
g<arewa- 1——% Straszewskiego 28. £ —ê 
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